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liczba G i 7.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. —  półrocznie 

rocznie 9 złr. —  kwartalnie 4 złr. 50 et.— miesięcznie 
1 złr. 50 et.

J

przesyłką pocztową w państwie austrjachiem. rocznie 
24 złr. półrocznie 12 złr —  kwartalnie 6 złr. — 
miesięeznit. 2 złr.

przesyłką pocztową za granicą; do całych Niemiee
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 uiarek bO srgr., 
do Francji, A n g lji, Włoch i S/.wajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  

T b le fon  R e d a k cji 171.
z w r a c a .

Przedpłatę i ogłoszenia im jnniiJ we Lwowie
Biaro .-uLinisłrJf „Dziennika Polskiego", plae Mariacki 

Bczba i; i 7. v aloniu pana Kisclki : we Wiedniu:„ i i; w ooiin, Mselki : we Wicdniu;
IT; Haflsenstein et \ ogier (Otto Maass) M Dukcs' 

( ;ł  k ; A- Onpelik; Rudolf ólosse. W Berlinie’ 
f"inkfnrcie i Kolonji: Haasenstein et Vogler i r ’ Daubc • w u  ,......... . .  v  i- i :  f  1 . i  PL L l -
‘ "«| e  i Kolonji: naasenstein et Voeler i O r '

w llainlinrgu: Karoh; et Liebmann W  W a t 
Beiehmann i Frendler. W P aryżu : C Adam 

fili* des jaint., Peres 81. ’

c.

wychodzą codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano.

C6ntÓW °J
Prywatna K tc ipondencja i nekrologi 1 3  ct. od wierwsza.

Dr°nsn:v:.\> w y ttu 11 wyrazu‘po,Tiieszkania’
Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza.

Charakterystyczne wybory.
Lwów 14. stycznia. 

x Ostatnie wybory do senatu francuskiego za 
sługują ua to, aby i m  cokolwiek poświęcić uwagi, 
a zasługują raz dla pewnycli osobistości, 
które weszły przy wy borach do izby wyższej 
parlamentu francuskiego, a powtóre dla zasadni­
czego charakteru wyniku wyborów, bardzo wa­
żnego i doniosłego pod względem politycznym. 
Wiadomo, że wśród elektów znajduje się Frey- 
cinet Ferry. Obaj otrzymali ogromną większość 
głosów. Pierwszy zdaje się w tej chwili być fa­
worytem opinji. Jeżeii nie a innych powodów, 
to głównie dlatego, że jest ministrem wojny i to 
może najlepszym, jakiego kiedykolwiek trzecia 
rzeczpospolita mięła. Zasługi jego tern znamie­
nitsze i urok tern większy7, o ile pan Freycinet 
nigdy czynnym wojskowym nic był. Dzisiaj na 
porządku dziennym w całej Europie są zbrojeń a 
militarne, a cywilny minister wojny we Francji 
okazał, tern polu żadnemu ze swoich ko­
legów we wszystkich pierwszorzędnych mocar­
stwach europejskich nie \daje się wyprzedzić, że ‘ 

^jeżeli ich sam nie wyprzedza, to z pewnością j 
uotrzymuje im k.oku. Republikanie wy wdzie- f 
czają się za to i zaszczycili p Freyeineta nie- I 
dawno wyborem do grona „nieśmiertelnych", a | 
teraz mandatem do senatu.

Innego rodzaju znaczenie ma wybór p. Fcr 
ry  ego. Pamiętnem jest jeszcze wśród jakich warun­
ków Ferry padł. Kleryitały znienawidzili go za 
jego  politykę klasztorną i szkolną, radykały za 
oportunizm i obydwa stronnictwa sprzymierzyły 
się; oclem obalenia go przy pierwszej zdarzonej 
okazji. .Stało się to po niepowodzeniach niepopu- 

_ Urimj wyprawy tonkińskiej. Pr*,ez czas jakiś 
T u ..........................................

drugiem niepowodzenia monarchistów są dla rze- 
czypospolitej najskuteczniejszym środkiem^ agita- 
cyjnym, oswajają bowiem z myślą 0 jako o 
rzeczy koniecznej, umysły tych wyborców. Któ­
rzy gotowi byli walczyć za monarebje. dopóki 
logicznie możn . było przewidywać podobieństwo 
wygranej. Dziś podobieństwo to staje się z ka­
żdym dniem mniejsze, a każcl^ nowy objaw jego 
słabnięcia zmienia się w nowy impuls dl a mas 
do zaprzestania walki o formę rządu. Zamiast 
dawnego hasła: obalić rzeczpospolitą, występuje 
inne, żądające zmiany niektórych w ni0j praw i 
urządzeń w sposób, zgodny z zacho wawezenii 
pojęciami byłej klienteli wyborczej królewskich 
i cesarskich pretendentów.

będzie przedmiotem 
począwszy7 od końca

ca}y  rok w VIII. klasie, 
nauki literatura nowsza,

' K i. wieku.
K i. 1. Należy zaraz zabrać się do opra­

cowania „W ypisów 11 dla klasy' \ . według planu, 
Przeprowadzonego W  Wypisach polskich" dla 
Klasy v . opracowanych pr2 z profesoia Pró 
clnnckicgo.
sów“ 1 rrPl'Zł 'Slji,fezy l'; Kanio r. części „W ypi- 
... ■LSai'wińskiego, zawici a ją c ł  h w sobie utwory 
skryptU-ry ustnc.i- a Prze'Kł°żoiiy cii jui  w nianu-

Jmię jego było najbardziej znienawidzonem we 
Francji, było -~ 1- - --------------------  -jednrznaczneiu z pojęciem klęsk 
i nieszczęść, mogących grozić ojczyźnie. Proje­
ktowany jego wybór na prezydenta rzeczypospo­
litej groził — krwawą rewolucją. Przy wyborach 
parlamentarnych w r. 1889 przepadł. Tymczasem 
namiętności polityczne cokolwiek się uspokoiły 
J gwiazda F erryego znowu zaczyna przyświecać. 
Opinja publiczna dochodzi do przekonauia, że 
w ostracyzmie którego ofiarą padł Ferry, było 
uu/o przesady i wiele niesprawiedliwości. To też 
wchodząc do senatu, wraca do działalności po- 
1 óyczgeig nawat Z pej^to/rn •urokiem, jaki zw ykł 

  Ęfuzi, ktofzyokazalim art duszy-"'w 'Cięż­
kich chwilach niesłusznie doznanych krzywd.

Po za tymi względami natury osobisto-polity- 
cznej, wyszczególniają się jeszcze wybory do se­
natu francuskiego, jak  powiadamy, względami 
zasadniczo politycznymi, stwierdziły one bowiem 
nowym dowodem powolny odpływ fal monaiohi- 
cznych we Francji. Ubędzie znowu jaki dzie­
siątek senatorów tego kierunku, a jakkolwiek 
senat przez to me zmieni charakteru swojej

poprzednio republi-

A rk ie ta  w sprawie nau^i języka 
ruskiego w szkołach średnich.
Sprawą nauki języka ruskiego w szkołach 

średnich zajmowała sic nula szkolna krajowa od 
samego początku swego istnienia i za jej (sta.la ' 
niem otrzymało każde z gimnazjów Galicji 
wschodnie!, w miarę Przybywania odpowiednio 
kwalifikowanych kandydatów, osobnego nauczy­
ciela tego przedmiotu. W ostatnich lata.li zajęto 
się sprawą uregulowania nauki jeżyka ruskiego 
i powołano specjalną ankietę, złożoną z najwy­
bitniejszych sił naukowych, z a j m u j ą c y c h  się ru ­
skim językiem.

Rezultatem tych starań jest wydanie nowej

w  • D 6 przerobieniem części II. i Ul 
n ypisów“ tego samego autora, m-zeznaczo- 
*0 c . dla klasy VII. i  ̂Ml przyczem za 
p o cs a ./ę  ma posłuży ć  wypracowany przez 
autora projekt zmian i przerobienia tychże 
„W y p i^ w ".
dla s' ti wydaniem nowej „Czytanie *

• Klasy, przyezeui poleca się jc j aut0i-owi. 
pi o esoi o\uj Romańczukowi, ażeb) przed zabra-
nie.in si,t J 0
przedłożył 
jekt co do zui)an

y - ^ a.;ąć się

nowego jej opracowania i
radzie szkolnej krajowej

-a d z ić  * ’

n i i ■'■*'3 s‘ę szczegółową dla klasy U . Ul  j i y *  la k  pod

— V ou n  au ^
„Gramatyki języka ruskiego", opracowanej przez

f* ! __  I •   0  . • 1- -  A  .-r> M m .  nprofesora lwowskiego Uniwersytetu ks. dra Frnila 
Ogonowskiego.

Obecnie toczy się sprav;a dalej. Dnia 3. 
stycznia b. r. odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprezydenta rady szkolnej krajowej, p. dr. 
Kobrzyńskiego posiedzenie ankiety, do któiej 
tyra razem byli powołani: prof. Uniwersytetu
dr. Ogonowski, dyrektor gimnazjum akade­
mickiego ks. Unicki, profesorowie tegoż gimna­
zjum : HładyłowiwZ, Łuczakowski i Romańczuk

wydania, 
swój pro-

przeprowadzm się mających
rew iz ją  „C zy ta n h i"

trutni ;"i 1 A ł -' “ “ ■* r '  Względem ich
1 1 1 ° ^  1 co do układu 

układ *Z(M!na dyskusja dostarczyła zresztą do 
ł« , i P°dręcznikć w całego szeregu szczegó­
łow y^ , wskazówek.

■ 7 Naukę języka ruski ;g°, tan gdzie
jest przedndotein nadobowiązkowym, za­

lecono prowadzić w dwóch oddziałach, w któ- 
1 I*‘erV(,szy obejmować mft naukę elomen-* ■ uuejmowac ‘-u* ciomen-

, 7 iąJ na podstawie czytanki dł» IL klasy szkół 
ludowych drnm tiRzniom ---------

i profesoi owie tutejszego męskiego seminarjum

przez to me 
, większości, był bowiem już 

kańskim publiczność może obserwować zaimera- 
nie 'jjowulne pojęć politycznych antirepublikań- 
skicti. Po upadku bulanżyzmu, po utworzeniu 
prawicy konstytucyjnej, złożonej z białych mo­
narchistów, którzy teraz stanęli na gruncie kon­
stytucji, jako zwyczajni zachowawcy, p° nawró­
ceniu się biskupów do rzeczypospolitej, zaiuaugu- 
rowanem przez kardynała Lavigerie, niepowo­
dzenie monarchistów w wyborach do senatu sta­
nowi potwierdzenie, że mamy przed sobą nie­
wątpliwe zjawisko, ukazujące się zawsze, ilekroć 
Nadarzy się po temu sposobność. W skazówki te 
ciek aw e , jako dowód upadku idei monarchi- 
czfl^cb, muszą też z drugiej strony stawać się 
przyczyną dalszych następstw. Ka/.da nowa po­
rażka. będąc nowym dowodem słabnięcia prądu, 
jest dla niego zarazem nowym ciosem. Odbiera 
bowiem pozostałym wyznawcom resztki otuchy, 
odąjmuje ostatnie blaski nadziei. Francuzi są 
zbyt praktyczni, aby wielu z pośród Dich chciało 
uparcie trzymać się kie, unku, nie mającego przed 
sobą przyszłości. To też następujące jeduo po

nauczycielskiego: Uarwiński i Turiycki, a w
której brał udz ał także członek rady szkolnej 
dr. Zajączkowski.

l'o przedstawienia dzisiejszego sianu rzeczy 
przez referenta, inspektora krajowego Jana L e ­
wickiego , przeprowadzono nad przedmiotem 
obrad .szggągi&usą dyekusjtjr które; wyniki *i*n-
szczono w następujących uchwałach :

I. Ankieta, nabywszy przekonaniu, że pra 
widiowemu rozwojowi i postępowi nauki języka 
ruskiego stoi na przeszkodzie przedewszystkiem 
brak racjonalnego rozkłada materjału nauko­
wego na poszczególne klasy, a jeszcze bardziej 
brak odpowiednio do dzisiejszych wymagań
ułożonych „Czytanek" i „W ypisów " uważa za
rzecz konieczną: , . , . . .

1 Rozłożyć materjał nauki odpowiednio
d° plaaów, uchwalonych dla języka polskiego i
niemieckiego.

Postarać s'ę o jak najrychlejsze opraco­
wanie i wyóau.e nowych „Czytanek i „ W y ­
pisów".

K  Pozostawiając dotychczasowy rozkład
materjału naukowego w niższem gimnazjum
tymczasowo bez ̂ ia n y , należy w wyższem
gimnazjum rzccz -stanowczo zmienić i rozłożyć
materjał na poszezeć óin„ klasy, jak następuje:

1. Dla V. k la s y  przeznacza się czytanie 
wzorów prozy i poezji, wyjętych bądź z utwo­
rów oryginalnych ruskich, bądź w braku ich,
z dobrych przekładów odpowiednich utworów 
literatury europejskiej.

2. W klasie V1. uczyć się będą uczniowie 
języka staroruskiego^ na podstawie

.. . drugi zaś, podać m» uczniem wzory 
poezji i pr0Zy ruskiej, na razie, na podstawie 
czytaniu dla IV  klasy szkól Średnich, później 
zas, na podstawie ułożyć się mających dia klasy 
V • wypisów

Wszystkie powyższe wnioski będą radzić 
szkolnej krajowej przedłożone.

wający się szybszem lub powoluiejszein tempem 
na całej przestrzeni, gdzie mieszka ludność ru­
ska, działa pod względem moralnym liadzwy- 
czaj ujemnie. Widocznie, że zatrata, secfi naro­
dowych lub plemiennych, jak  w owym majorze 
Plutonie z „Pana Tadeusza", odi zialywa szko­
dliwie na samą rdzeń moralną pewnych jedno­
stek a niekiedy i calyi li warstw społeczeństwa. 
Najpierw od ćwierci wieku kradzcr.ie koni przy­
brało zastraszające rozmiary. Za niem też idzie 
pijaństwo —_ obecnie większe, niż kiedykolwiek 
przedtem. Żadna sprawa we wsi. żaden wyrok 
gminny lub sąd włościański nie obe.dzie się iście 
po rosyjsku, bez pijatyki. Około każdego za­
rządu gminnego na W ołyniu ujrzeć można eo 
najmniej dwa lub trzy szynki. Samorząd gminy 
dotknięty do najwyższego stopnia Korupcją. 
Kam panja przedwyborcza gminna rozpoczyna 
się od pjatyki i kończy się na pijatyce. Ten 
Kandydat do godności starosty lub starszylty 
zwycięża, który najhojniej ai-acza wódką. To 
tez w sztuce pieni juk najwięcej celują wogóle 
starostowie. Ale to mniejsza —  jiomiędzy staro- 
stnir wiejskimi trafiają się i nieustraszeni w 
ł.oniokradztwie. Jeden z nich, piastujący go- 
aność starszyny przez lat ló, oddany Lył w 
końcu pod sąd ... za kradzież koni Ponadto 
wszyscy ci dostojnicy w gminie i włoici, jakoto: 
starszy na włości, sędzia włości, staro-ta gminny 
itd. są analfabetami. Netumlnie, że przy. takim 
stanie rzeczy i 0ia pisarzów gminnych, takich 
panów Zołzikiewiczów, jest wielkiego znaczenia. 
Urząd starszyny polega tylko na przykładaniu 
pieczęci. Ponieważ zaś pisarz gminny zależy 
najzupełniej od miro w ego pośrednika, a więc 
ten ostatni reprezentuje w swej osobie cały 
samorząd gminny. Oto dokąd doszły liberalne 
reformy i instytucje, skopiowane na wzór za­
chodnich, wśród zupełnie odmicnnyc i warun­
ków politycznych i społecznych takiej Ukrainy..

Moskwicenie się (udu na Ukrainie.
Korespondencje.

legatem zaś egzarchat.i w synodzie jest archiman- 
dryta Metody kussew.cz. Z e  Wspomnianych 
członków św. synodu, metropolici S ym ^ n  i K' n- 
stantyn byli jawnymi wrogami ks. Ferdynanda, 
i dlatego łatwo zrozumieć zdumienie, jak ie opa­
nowało całą Bułgarję na wiadomość że o k - 
dostojnicy kościelni byli z w żytą  w pałacu?, t c  
ks. Ferdynand icli rev7izytował w gmachu syno­
dalnym. i że parę razy jawili się na objadach 
dworskich, dawanych ku czci św. synodu.

Zdaje się. że tym sposobem waśń, istniejąca 
między rządem a ■wspomnianymi dostojnikami 
cerkwi, już ukończona, co wyjdzie tylko na ko­
rzyść obecnego stanu rzeczy : rządów ks. Fer­
dynanda. Wszystkie tai u uh waty św. synodu so • , 
branie przyjmowało chętnie i , bez dysku­
sji. Z  otwarciem kolei do Burgas, rnefa ■ ok, porto­
wy w Bułgarji znacznie się powiększył i %icl& 
domów bandlowycli powstało w Burgas. Na tern 1 
miejscu należy się wzmianka o pierwszem do­
piero co założoimm towarzystwie ubezpieczeń od 
ognia „Bułgaria" w Ruszczuku. Na razie kapi­
tuł zakładowy tego towarzystwa wy7nosi miljon 
franków ; akcie zaś tego towarzystwa zostały 
zaraz w kilku dniach rozchwytane, eo świmłczy, 
że społeczeństwo bułgarskie uczuwa brak towa­
rzystw handlowych, i że dotycticzasowe pojęcia 
tego społeczeństwa, oraz praktyka o trzymacie 
kapitałów bez użytku, przeważnie cłiowauych w 
ziemi, zmieniają się ku pożytkowi i rozwojowi 
kraj...

Stoimy u samego początku karnawału, a& jl 
tak zwanych „lnesn.e". W  tegorocznym kfp™*- 
walc odbędą się przedstawienie trany *
„Osnowa", a zresztą stolica bułgaw tc •»*<lowalni& 

ebraniaim towarzyskiemi w domach prywa-się

Krjt-wlanin, znane pismo 
dzące w stolicy Ukrainy, drui 
cnej szereg „Lis ' ' v ' ' 
zajmujący v.

rosyjskie, wycho- 
w chwili obe-

   __  ° < -do
_ _ jOs!?ow : ori o i  ti tt n̂ > 36 m a-

fię  l u o t *  “  ł  d z w y c z a j  s z y b k o  m o s k  w J- 
« i o j e .  Język, zwyczaje i obyczaje, strój, nawet 
pewne cechy typowe — wszystko tp ulega prze­
mianie pod wpływem otaczających warunków 
bytu i życia. Składają się na to : i cerkiew, i 
szkoła, i urzędy, i nareszcie służba wojskowa. 
Najruchliwsze i najenergiczuiejsze żywioły wiej­
skie pociągnęły do miasta, przejęły się jego po­
glądami i mową, Łby potem - te poglądy i 
mowę przeniefć do wsi i uczynić z nich wzór 
do naśladowania. Nie możua nawet twierdzić aby 
W tym względzie szkoła była zbyt potężnym
czynnikiem, ścierającym właściwości plemienne 
Małorusinów. Autor „Listów ukraińskich" tzkole 
„ludowej" rosyjskiej "przyznale wpływ nader ma­
luczki na ludność wiej.ką- Najpierw szkół tych 
nie wiele, a przytem ' organizacJa ich wadliwa.

uszedłszy ze sz k o ły , ry ch ło

(<>
Sofja lu stycznia. ^

praeac-li sobranin. 8iv. syimą.   |> on okonoiuiczny
w Bułgiti-ji — ftgm towui/. sl.ie w aolji.j 

( K-liOW.) Dnia 28. grudnia zr. zamknięto uro­
czyście pierwszą sesję n^rodnegę sjbrania.w składzie 
nowym, wybranym-wć yrg««ń&Ć.Ł' * jC ały tok 
tł-wąfinesięczr.j ch oofail sóbTania oyf ń a d 'v  
czaj spokojnym, a przyczyną tego brak zupełny 
elementów opozycyjnych w sobraniu i charakter 
samychże prac narodowego zgromadzenia. Z  wy- 
bdrów bowiem, jakie się odbyły we ńrześniu 
i. z. wyszło wiele ludzi zupełnie nowych i n ie­
znanych na trybunie parlamentarnej W viaw«zv 
1 5 -2 0  ruchliwszych członków K c L i a  ' dysku­
sji w minionej sesji sobruuii prawie nio bvło 
L)o tych ruchliwszych należy policzyć: Tvrno- 
wskich posłów, Gradiuarowa i Hałaczewa, re 
daktora Swobody Pctkowa, Baszewa,

tnych i koncertami. Gd lat 10 Ntnnjące w Sofjt 
towarzystwo zamieszkałych tutaj Słowian, »Sia- 
wianska B escda ', »^buidewało swój obszerny lo­
kal w środku miastŁ.** ogromnym salonem, prze­
znaczonym na pi .-ustawieni i teatralno, koncerta, 

j wieczorki i t. dl Tam też mieszkańcy Sofji spo­
dziewają się znaleśó w ciąga tegorocznych „me- 
onie" rozrywki, do których coraz bardziej na­
biera pociągu „óżnobai-wna i różn opromień na lu­
dność stolicy bułgarskiego księstwa.

Koncesja banicyjna we wlasciDoein
' - świeile. . . ^

Gniewały się na nas niektóre pisma^tię- 
mieekic —  pisze D s Poen. —  • brir,to  s'ę ga<«-. 
wa konserwatywna KfJf* ż e ś m y  o wiadomoś,* 
o częściowem .mw „ś^nrj bame-ji — a raczej o 
zwoleniu na crzyletni tc pobyt robotnikom s."R.ró- 
lestwa Polskiego wyrazili się bardae chłodno, ni© 
uznali tego kroku rządu za wystarczający, 
wielką „koncesję" dla żywiołu polskiego. Zr^śisy 
się nie myhti, cąk oceniając to rzekome 
Stwo" rządu, s:rowoaowano zresztą tylko konie­
cznością i 2‘ ^ ą konsekwencją wydalenia w j  ■ 
ku 1885 blisko ' 40 ty-ięcy spokojnej iadoWp

C h ło p a k  w ie jsk i, w yszcui»*y -  - —  ~

siQ p o z b y w a  ca łe j tej erudycji szkolnej ; a co się 
ty czy  d a lek o  liczn ie jszych  =zkój  nCcrkiewLo para- 
x:- ‘ 1 ‘ yklad11 „ cerk iew  rio-sło-

- w ' , „ChrGStO*
m atjr  dr. Ogonowskiego, ; za czytać
i i i n m n n t r,‘ i .. Jbędą co celniejsze pomniki literatury 
ruskiej

3: W  klasie VII-

staro-

Plei'Wszem półroczu 
czytać się będzie utwory litera   • ■1 'atury ustnej ilu 
dowej), W drugiem P° 7 ° ,^ ,  1 ltlasy, i przez
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cia jiodczas gdy d -n Pedro d o d a F l^ J n "  
mai płaczliwym .

tyczy daleko liczniejszyc.- 
tjalnych", to te, wskutek w y - - r -  ” 7-  , .
wiańskiego, jako środek rusyhkat‘0 1°^ ni« Uiają  
żadnego znaczenia. Nic »b o ł»  ? P  ,° 
cio samo, zapewnia autor ,,F1S‘ÓW : ^ ! aiI11ikK'll“ ' 
moskwici Ukraińców. Prądu tego, jego zdaniem, 

był&by w stanie powstrzyuia nnawet silniej.
geiu-ja,"

 ................... .... . . n 'ti-l;g en c ji
małoruskiej. Zbyte: znie po\vtai'z®T że autor tych 
listów wcale nic ubolewa

. - - y Pctkowa, Baszewa, Milewa

było^ a jęfe  n r ^  P1’ZCSsnrj  ^. * ‘i < e pi zewazme spiawaun GkonnmirsuGtni  ̂ r iA : i * i1 po^aLkowemi ^uaoui^zuciu. j W iic ji  nazwał \ k o  i l u z o r y  c z n

tvton' rzedc.wry.ystkiorn podwyższono podatki od
J nu 1 °d sprzedaży napojów wyskoko. ych,

ym kierunku, że zdwojono należytość ««  b*u'

e m, któ-

dcrole, płacone od wyrobu tytoniu, lpakmta, wy-
i n<łłriw*tznip sni'7nt]n,„£.««, .aanoi^w wydKO-

1 ‘    V * ^ Cl \ J  LUCIU, ■
cmwane półrocznie sprzedawcom napój**' .—  1 .* odiAft opłatykowych. Sobranic ‘ podwyższyło . — ^  - -
stemplowe w sprawach sądonlM*; w  u
do zrównoważenia budżetp, - -°

me stanie powstr^y .
sza duchem i mająca więcej eu ;,b.)i inteh
których to właściwi śei nie prżypl)aJt!

budżet ministerstwa woi*y" ~ f  — - ■ . ,
zaś z a b e z p i a ^  b^t osób wojskowych,

parę
yt osóazein zas zan ezp u ^ -f- . "  , .. r / i

ichwalająo Us t ^ P ents' ftf  dJa ?bób ° ’ 
11 vcli i u r z m i n i s t e r s t w a  wojny. Należy 
lin  orno , i i  «*kze 0 ^ n o c z e ś n ie  toczonycl).

razem 
ud

wspomnie 0 ‘.^ n o c z c ^ ie  toczonycl,
a ieszo^ mo oJroczonych obradach św. synodu 

bułgarskiej, zasiadającego w Sofji. W

m  niAwot na szkodę może rebotnikowi pol-
skiema potwierdził m łanaraui
powiatu rf^rfiiakiego z dui, ,8. stocznia, Króce 
wy czytujemy w „Orędowniku u n ^ a o^  - .
ta strzelińskingu * r

Rozporządzenie to opiewa, że na m ocy 
porządzenia naczelnego prezesa z dn^ą g i  IX>*' 
dnia r. z. wolno współpowiatoweom jez-o 
mować robotników z Królestwa ''olskiego któ­
rych jednak nazywa „rt.ssisc/łc Arbeiter,' m  czai 
od 1. stycznia 1 SD 1 do 1. stycznia 1894 r. Aie 

°gianiczenie czasu pouytu „rosyjskiego" ro-to

cer*■ ----* y  v/u i ę tiw r-  ̂ •' ■ . j  k'''O ł' ”  {SV"
n aa up a d k ie in  ridca- I n # e i k tó r y  o b r a d u je  p o d  p r c z y d e n c ia  m e tro  

| 'p ó ;ity  r u s z c z i i fk ie g o  G r e g o r iu s z a , z a s ia d a ją  ja k ołów ukraińskich". 
Ze swej strony dodaje bardzo W n io  ki- [ członkowie:

że P*'oces ten, odby- warncńsl-i S ,il'J u ,lIUl‘1-a samokowski Dosyteusz, 
wainenski bymeou i wraczaóski Konstantyn, de-

botniką zaopatrzono jeszcze w rozmaite inne ogra­
niczenia. \ cdług roskryptu landrata nie widno 
przyjm ować rodzin z Królestwa, ale tylko tak 
zwanych „pojedynakow," a zał tylko w Dard „o 
wyjątkowych razach i ,0 l  jeżeli togo , oŁopesU 
rzeczy wy ma "a. za osobaem pcawołnm m utkże 
kobiety i dziee.. Rozporządzenie Opiewa o czę­
ściowem zniesieniu banicji za czas od 1. stycznia

nie-

PKZKZ

BENITA PEREZ A CAL00S A.

(Ciąg dalszy .)
Don Pedro sam nie był w kaplicy na nabo- 

żoAatwie, natomiast nie zaniedbał przekonać się 
prz t  krągłe okienko, wiodące na jeden z dzie­
dzińców zamku, a zasłonięte zręcznie statuą 
ewangielisty Łukasza, ażali wszyscy jego domo­
wnicy żebrali się dla modłów w pełnym kom­
plecie.

Z  widłeznem p zygnębieniem i troską ciężką 
na czole rzekł do Pepy, ujrzawszy ją teraz:

— Widziałem sam... wszyscy byli.
— A jakże ona dziś się miewa ? Duwiady- 

wałeś się już ojcze ? — spytała głosem tak ochry 
pniętym markiz zaledwie ją zrozumiał.

— M ejmy nadzieję pomyślnego obrotu rzo- 
czyi moja córko. Nieszczęsna przebyła noe tę 
spokojni, i Moreno twierdzi, że jej znacznie już 
Dpifej

—■ W ięc prawdopodobnie wyjdzie...
—  Bardzo to możebne. . — odparł don Pe­

dro, atoli obojętność, z jaką te słowa wypowie­
dział , świadczyła, że myślał zupełnie o czem io* 
JH**i — Zaprawdę, córko moja, zdaje mi się -  
jako' y Bóg równocześnie wszelakie nieszęścia 
ł- słał n i nas...

Przy tych słowach biedny markiz nie mógł 
snać opanować wzruszenia swego i wyciągnął ra- 

do oórki. Ona zaś rzuciła mu w obję­

Ac.h ty n a jd roższa  dziecino moja... ty 
mój klejnocie! Ja]{ ^e nieszczęśliwą j e teś nie­
stety !

W odpowiedzi Pepa załkała, tuląc głowę do 
piersi ojcowskiej^ a panując nad sobą osta­
tkiem sił, odezwał się obojętnie i chłodno na po­
zór, o ile to możebnem dlań było w tej do tyła 
rozczulającej go sytuacji :

—  Lecz nie gryźmy się przedwcześnie..
Dziś mc me ma j egzCz,e pewnego... N a t o m i a s t  
jutro... me pytaj mnie Q njc . . jutro dowiesz się 
biedne dziecko 0 Wszystkiem...

Po tych słowach tajemniczych ojca Pepi
odeszła no sweg0 pokojUi markiz zaś'udał się 
wprost do swojego gabinetu Tam zaczął po raz 
już może dwudziesty odczytywać stos listów i de­
pesz, któro właśnie p0wodem były  jeg 0 przygna* 
hienia i nnny r0zpaczliwej.

Wówczas ojciec PaoKtti ze spokój iBI i f
Siebie "Kornego 5  Z° 1W
woInnmv.41nP. o tego „b -r e t y k y  f raczy  ł  słuch

kie spowiednic*' _°.CZy °Puscd w dół, białe ko-

III.
Idąc za głosem serca które mu dyktowało,

a b y  p r z y r z e c z e n iu ,  d a n e m u  c h o r  ■ M a r ji  u c z y n i ł
w eałości zadość, pojecha  ̂ £,eon jo  MadO'tu 1 

się do kościoła św. p Pndennii. celem ^ y szu'się do kościoła św. Prudencji, celem ^ y szu' 
kania ojca Paoliettiego.'-'j x   o *

K spłan ten był to mężczyzna niskiego wrro- 
stu, w średnim jeszcze wieku o bladem, cliło-
iiIPyiah.  i i. .

biecego ksąh*1**. “ t“ “ sp^ll sentencjonal­
nie i jakby czksu, zaczął m łyn­
kować na f ói 81eble oba duże Palce. 3

_  Fojmiiję paną... zacząj- wyniośle, pod-
nos^ ° i  ! !  ao stropu i zaprzestając na chwilę
gr?  P'-li do n  ^ Zalcin iuż V .W yjeździć żonyi 

- !L „  • , arabanchel 'i o jej chorobie, mewiedziałem jedna'

pięcem obliczu, a tak nie proporcjonalnie do nie- 
g ° dużych, badawczych i przenikliwych oczach, ! 
że od pierwszego wejrzenia musiały one niemal 'pierwszego musiały one niema
wyłącznie ściągać na siebie uwagę każdego. Mia- j 
rowym, uroczystym krokiem wyszedł na spotka- j 
nie gościa i skłonił się mu elegancko. Leon na­
tomiast, bynajmniej nie usposobiony w tej chwili
do krygów i frazesów etykietalnyeh, wprost i bez jaśnień, mnie wyłącznie 
ogródki wypowiedział mu. po eo tu przyszedł, go o współdziałanie ze mną...

  jest... —  potwierdził Leon posępnie.
, • i takim razip przypuszczam —  ciągnął 
gw' .̂ Z’ akeentująo teraz wyra .iie każde słowo 
woje — £e córka markiza de I  ucar z dzieckiem 

swojem przen osła się do Madrytu?...
K o tej chwili nie jeszcze, aie uczyni to 

ona dziś niezawodnie. Postaram się o to sam... 
—  A pan ?. .

• Go do mnie, zdecydowany jestem pozo­
stać przy Marji tak długo, jak długo potrwa jej 
słabość...

W yznaję otwarcie, że pan robisz na mnie 
dobre wrażenie... —  zauważył nd to W łoch, po­
dając Leonowi prawicę z giesteni przyjaznym. - 
A  jednak... ten stosunek pański do naszej bie­
dnej męczennicy jest równocześnie tak fatalny 
dla niej... d i i  was obojga.,. —  poprawił się.

Właśnie ten stosunek spowodował mnie— 
zauważył Leon -— że przy-chodzę oto sam do 
pana... Chcę bowiem udzielić panu pewnych wy-

do

m mo)G współdziałanie?
-lak jest. . pan icden możesz dopomódz 

ułatwieria mi sytuacji.
Paoletti zmarszczył brwi i podskoczył na 

krześle, jakby go  żmija ukąsiła z nienacka. 
W net jednak powrócił do poprzedni.j równowagi 
duchu —  przynajmniej na pozór — i na nowo 
rozpoczął młynka palcami.
"  1 -  Przedewszystkiem —  rzekł tonem czło­

wieka, który zwykł badać rzccz każdą do 
gruntu —  przede wszy stkem chciej mi pan wy­
łożyć motywa, jakie sprowadziły g0 tutaj 3o 
mnie... Na każdy atoli spoiób jest to niezawo­
dnie bardzo oryginalne i niespodziane dla mnie 
zdarzenie, że par jawisz się u mnie dla. , spowie­
dzi !.. — I zaśmiał się sarkastycznie, jak^dyby 
tryumfował nad nędzą moralną „heretyka", co 
oczywiście bardziej dotknąć mogło wrażliwego 
Leona, aniżeli jawne i otwarte szyderstwo.

—  Dla spowiedzi... niccli i tak będzie!
—  O nie, nie sennor! —  przerwał Paoletti 

ze słodyczą i uniżonością, zdradzającą w nim 
krew włoską. —  ja  bynajmniej nie oczekuję od 
pana... spow iedzi! Pan nie otworzysz przedemną 
swego sumienia... pan nie cofniesz, nie wyrze- 
czesz się błędów swoich . Opowiesz mi nato­
miast to tylko, co ja  wiem już, i o czem cały 
świat rozpowiada... A  wszystko to uczynisz dla­
tego jeno, abym ei dopomógł w krytycznej sy­
tuacji • —  Poczem powtórzył z namaszczeniem i 
powagą sędziego owe b iśnie, jakie swego czasu 
zrodziły się były w salonach markizy Je San 
Salomo i stamtąd pobiegły ua eały Madryt.

— Otóż wiedz pan —  p czął Leon chłodno 
spokojuie, gdy Paoletti umilkł -— że we wszy-

stkiem tem tkv7i zaledwie drobne ziarenko pra-panu pewuycu wy- siaieiu ■•cm nam v 10 uiuim-
dotyczących... i prosić wdy. reszta zaś jest czystym wymysłem! l’ rze 
lą... dewszyBtkiem nieprawdą je  A, jakobym u trzy myj

w ał przedtem lub obecnie jakikolw iek stosunek 
z Pepą Fucar... Prawdą jest natomiast, że ją 
kocham dziś, a dla nieszczęśliwej żony mojej 
w ygasły w mem sercu uczucia wszelki*., opróyvi .. 
litości i szacunku, ja k i jeszcze żywię dla 3ikśj do 
pewnego stopnia. W iem  bowiV« o tem bardzo 
dobrze, żc Marja jest wzorem cnotliwej ko­
biety...

—  Bądź, jak  bądź i to coś znaczy... — za 
wołał Paoletti. ’— Co prawda, ta czysta, szlachetna 
dusza żony pańskiej zasługuje na coś więcej... 
L ecz  czyż to już wykluczone w przyszłości, ze 
ten szacunek pański dla je j cnót wys ikicli 
kiedyś zamienić się w gorętsze uczucie?...— Znów 
pacb.yycił rękę Leona w swoje dłonie. Prze- 
cież, może być, doprowadzimy kiedyś do poje­
dnania się waatsgc ..

—  Niepodobna! Zapóźno! — zawołał Leon 
—  Niedawno jeszcze byłoby t0 rzeczą
Ale teraz wszystko między nami stracon - 'kIp 
jako stróż j e j  nPj!s*sz zrozumieć mnie
Nie koclish- '.j‘ i ona mnie np
kochać nie może p0 wszystkiem, co

_  Za pozwoleniem —  p rzerób  8U.r°wo
kapłan. — Ze Ws&ystkiego, on *8zło jedno
tylko jasne dla mnie, to ml* ^ * Cie> że Marja
koi-ha pana, i że zaburzycin^* waszego spokoju 
była o® początku -—  owa grzesznica. Krótko a 
węziowaio, jeśli wszelk* myśl o pojednaniu od-
pychasz pan, to po no ta. Przyo y łeś ?

Marja prosił* mn'e v bym przyprowadził 
je j spowiednika, * Ja sPełniaiu tę wolę.

-— Więc spiofcsmy się rzekł Paoletti, po­
wstając.

—  ZgfBk, rzecz główna... —  dodaf Leon.
kład ąc rękę Ba ramieniu kapłana. — Nie potrze­
bowałem sam przyjść, aby pana zabrać. 1 rzy-
S*fl4ł8m» by Panu poftiedaieć oolj, opngi, aio jpoj
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1891 do 1894 roku, tymczasem i ten czas poby­
tu został znacznie uszczuplony przepisem, że
tych pojedynaków przyjmować wolno tylko n a  
o z ł 3 z a j ę c i a ,  to jest na wiosnę, lato i piczą 
tek jesieni po ukończeniu zaś prac w polu ro­
botniku polski ruszaj sobie, skąd przyszedłeś, 
ażebyś czasem pobytem swoim tutaj nie podko­
pał podwalin państwa pruskiego! A żeby właści­
ciele ziemscy, korzystając z tego wielkiego „ustę­
pstwa,- nie przekroczyli zakreślonych ram, wła­
dze administracyjne umocowano do surowego 
przestrzegania następujących przepisów: '

Właściciel ziemski, czy przedsiębiorca, który 
chce zatrudnić u siebie „rosyjskich- robotników, 
winien osobiście stawić się do biura landrackie- 
go i tam protokolarnie się zobowiązać, że p. lan" 
dratowi przedłoży dokładny opis robotników P°" 
zakordonowych, t. j. tyiko pojedynaków, że P' 
ukończeniu pracy odstawi ich do granicy, eJven 
Kurnie wynagrodzi wszystkie koszta i C13 j? 
jak.eDy przypadkiem na gminę z 
tych robotników spaść miały, ż e  doniesie jp
źniej w 24 godzinach o prz> byciu  ow yc -
tników władzy lokalnej, że następnie 
niesie o odstawieniu ich do ć rasn̂ yowoln?m uda­mi landrata o ewentualnem —  
niu się robotnika do Królestwa Polskiego. Za 
spisanie pioiokoiu właściciel p aci sz ow stę-
plowych 1.50 m. , * -i . ,

Sposób oasuwiam a robotmkow do granicy
po ukończenia p . a c y f o d a n y  zostanie później
przez landrata do wiadomości publicznej. Kozpo- 
• sądzenie p- landrata kończy się tern ciekawem 
ogłos-eniem, ie  w razie, gdy by właściciel wbrew 
z o b o w i ą z a n i u  się swemu nie miał się do przepi- 
uaw 'pow yższych  zastosować, pozwolenie zatru- 
dni«—i* pozakordonowych robotników będzie mu 
odebranem, a robotnicy zostaną wydaleni.

Oto tenor wielkiego ustępstwa rządu dla ży­
wiołu poLkiego, któremu pisma niemieckie stara­
ły  si«j nadać pozór wielkiej wspaniałomyślności 
i łaskawości rządu. Powyższe i ozporz^dzenie
landrata powiatu strzelińskiego wartość tego 
ustępstwa najlepiej wyświeca i prawdopodobnie 
nie szersze będą ramy czasowego zniesienia ba­
nicji w innych nadgrameznych powiatach, które 
w takich warunkach staje się iluzoi ycznein.

W obec takiego stanu rzeczy możemy po­
wtórzyć tylko to, cośmy już raz z lego powodu, 
zanim jeozcze rozporządzenie landrata powiatu 
strzelińskiego było znanem, pisali, t. j. że o b o ­
w i ą z k i e m  j e s t  w s z y s t k i c h  s u m i e n ­
n y c h  i u c z c i w y c h  l u d z i  t u t e j s z y c h  
o d r a d z a ć  l u d o w i  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e ­
g o  p r z e n o s z e n i a  s i ę  na  k r ó t k i  c z a s  
d o  r  r u s , bo byłaby to ta sama nieuczciwa ro­
bota, której się teraz dopuszczają ajenci, nama­
wiający do Brazylji, ta sama robuta, którą sic 
hańb.ą mkłicy brazylijscy, przywabiający ciemny 
htd do siebie na jego zmarnowanie.

W obec zas .powyższego rozporządzenia j e- 
u c z c  i-az powtórzyć musimy, że małe środki nie 
P w jg ą  tu, potrzeba prawdziwie wielkich,
*■ *iKą jest sprawiedliwość, równouprawnienie i 
F  wąnowanie godności człowieka przez uznanie 
1*8° ] * » v  przyiod^onych.

snej, bez Lrody. Zaraz po jego przybyciu za­
częto tańczyć „taniec duchów", który trwał aż 
do zachodu słońca, clazujutrz wieczorem pono­
wiono taniec, który bez przerwy kontynuowano 
aż do ranfca. Mesjasz padł omdlały wśród tane­
cznego wiru i o wschodzie słońca wygłosił na­
ukę na temat zgody z białymi, zachęcając ró­
wnocześnie obecnych do trzeźwości i do zanie­
chania walki.

Tak brzmi opowiadanie Procupiniego, który 
wcale zręczuie sparafrazował nauki, zasłyszane 
od misjonarzy. Ale teorje jego nie znalazły zbyt 
wielu zwolenników wśród czerwonoskórych, któ­
rym bardziej przypadła do gustu nauka Śitting 
Bulla i jego wojowniczych towarzyszy. Ci prze­
powiadają przyjście Mesjasza w postaci bawołu. 
Na jego pojawienie się, należy się przygotować 
za pomocą „tańca duchów “ . Należy spalić 
wszystkie ruchomości i sprzeciwić się przerwaniu 
religijnych obrzędów. Można się nie lękać żoł­
nierzy, gdyż ktokolwiek padnie w boju za nową 
naukę, zmartwyclipowstanie przy pojawieniu się 
Mesjasza. Nieprzyjaciół pochłonie ziemia —  
w szyscy biali przepadną z wyjątkiem pięciu ty­
sięcy. Indjanie odzyskają dawne wolności i polo­
wać będą bez przeszkody w posiadłościach 
swych ojców.

Stronnictwo Sitting Bulla ma stanowczą 
przewagę liczebną lecz i przyjęcie zwolenników 
Procupiniego do ajencyj rządowych nie jest zbyt 
rozważnym postępkiem. W  toku walki nie tru­
dno o zdradę, której onarą łacno paść mogą 
biali, szukający schronień,a w ajencjach. Sitting 
Buli znajduje zwolenników nawet wśród Indjan 
pół krwi. którzy dotychczas trzymał? z białymi.

Wzburzenie przeciwko białym, podsycane 
przez proroków, doszło do tego stopnia, iż mimo 
skonsygmiwania znacznych sił wojskowych po­
wstanie wybuchło. Indjanie są wybornie uzbroje­
ni i posiadają podostatkiem amunicji. „Taniec 
duchówu, za pomocą którego ekscytują się i 
wpadają w szał, odbywa się bez przerwy. Trwa 
przez kilkanaście godzin ; uczestnicy nie przyj­
mują przez ten czas jadła ani napoju, w końcu 
padają wycieńczeni lub dostają epileptycznych 
kurczów. W myśl ustaw zasadniczych Stanów 
Zjednoczonych nikomu nie wolno zabronić w y­
konywania obrządkó* religijnych. Zakaz przeto 
„tańca duchów'* oburzył Indjan. którzy żadną 
miarą nie chcą takowego zaniechać.

Farmerzy schronili się do ajentur, które sil­
nie osadzono wojskiem.

K R O N I K A .

indyjski.
wmowniej gotuj'

t

■■fc^A Jzerw  onoskórzy 
ff"regvł*»-un*

3  nych Telegraf doniósł już o  ^
W  wiąch, jakie miały miejsce w północnej Ncbrasne 
a i t* Dakocie, gdzie powołano pod broń całą mi- 
f  i - t e j , .  W Rusłmlle mieści się główna kwatera je- 
I  i  Biooka. któremu oddano do dyspozycji

f pięórłtomp inij piechoty i trzy szwadrony kaWa- 
ter^ X V r i o ile siły te okażą cię wystarczają­
cymi i f ip ą l i ir j  i mu u nnnu 't-y ni —  okaż j przy- 
■ałośl Nieia^piecaenstwo wszakże przechodzi w 

m wypadku zwykłe granice, gdyż nie cho^A ' 
obecnie o stłumienie zwykłego,
*»h lecz raozei o i « ,  — — *— -,tvKowa- 

„ t y A i-m o . całego o g * o , który być może już po
■ raz ostatni pochwycił za broń p.utciwko „bladym
■' tsaraom L

Ruch obecny między Indjanami ma chara- 
i  kter rehgijny. Wśród plemi°n indyjskich poja

t > iK o,ę prorocy, głoszący przyjście Mesjasza, 
kióry kred połyży panowania białych. W  akcji 
tej, ^*1* *pfc,traegać dwa kierunki: pokojowy
i ' WyiyWniczy. «U yrezentantem pierwszego jest 
niejaki Procupuni, utńry twierdzi, że Mesjasz już 

_  się pojawił i że w sy ** Indjan do zgody z bia-
S ł j 9 .i. Procupiui odszukał Mesjasza w Wyominga,
■ wśród pokojowego plemienia Pab-Ute. Po czter
^  nastodniowem oczekiwaniu przybył wreszria Me*
| sjasz. przybrany w strój eP r o p e js k i ,  o cerze \ą

Wiadomości osobiste. Biskup wileński ks.
A w d ?. i e w i i: 7. przybył cl. 5. bin. z Petersburga
do Wilna. Zdrowie ks. b'skupa jak donosi H't-
i-ńs/cij Wicstnik — jesl w dobrym stanie, a sku­
tkiem tego obejmuje on w tych dniach rządy dyecezji. 
—  Areyks. Leopold S a 1 v a t o r wyjechał onegdaj 
wieczorem na kilka dni na polowanie ,i0 Niebylec, 
które urządza tam ks. Adam śapieha.

hekrologja W Krakowie zmarli: Franciszek
L u d w i k ,  kupiec i obywatel m. brakowa, d. 12. 
bm., przeżywszy lat 64 i Jadwiga z Paluchów S z y- 
m e c /. e k, żona konduktora kolei północnej, prze­
żywszy lat 31, d 1L bm
b urz»daik' starego ziemstwu, oraz bibliotekarz 
bljoteki Raczyńsr ’ Zmarł przed kilku dniami

j  IMtfua margrabina Alaip p o o i
zmarła we Lwowie d. 10 bm. w 28.

życia. Przeniesienie zwłok z kościoła 00. Zmar*■

scheidt, podporucznikowi pułku dragonow h.\ Neup- 
perga nr. 1 2 ; hr. Karolowi Graevenitz, porucznikowi 
pułku dragonów barona Bechtoisheima nr. 15 ; baro­
nowi Kazimierzowi de Vaux, porucznikowi przybo­
cznej gwardji szwadronu ja idy; tudzież koneepiście 
urzędu marynarskiego w Tryeścio, Hrabiemu Stefa­
nowi Romerowi.

Stuletnia rocznica. Za parę miesięcy pisze 
N. Ref. — przypada tak niesłychanie ważna w dzie­
jach naszych stuletnia rocznica konstytucji Trzeciego 
Maja, a dotąd nic nie słychać o przygotowaniach do 
uroczystego jej obchodu. To też z wielką radością 
chwytamy bodaj niewyraźne echo wieści dochodzącej 
nas. że podjętą została myśl urządzenia w y s t a w y  
z a b y t k ó w  p a mi ą t e k  z XVIII. wi e ku
w k t ó r e j  g ł ó w n e  m i e j s c e  z a j mą  c z a s y  
S t a n i s ł a w o w s k i e  i to w s z y s t k o ,  co si ę 
o d n o s i  do o l i wi l i  n a d a n i a  k o n s t y t u c j i .  
Obol'? urzeczywistnienia tej myśli krząta się już hr. 
Zygmunt C i e s z k o ws k i .  Spodziewać się należy, że 
wystawa przyjdzie do skutku i że wszys. y poprą nie 
wątpliwie usiłowania dla uświetnienia tej uroczystej 
ehwili-

Z karnawału. Dziś wreszcie odbęazie się 
z taką niecierpliwością przez nasze panie oczekiwany 
„piknik starokawalerski“. Wskutek rozmaitych wpły­
wów i protekcji, komitet musiał na nowo otworzyć 
zamkniętą już listę uczestników zabawy i w ten spo­
sób w pikniku zamiast 300 omb, weźmie udział 
400. Co tyiko Lwów posiada pięknego, uroczego, 
powabnego, dowcipnego —  wszystko to będzie repre­
zentowane na dzisiejsfej zabawie. Widocznie „starzy 
kawalerowie- mają we Lwowie — wziętość.

Maskarady. Stowarzyszenie rękodzielników lwow­
skich „Gwiazda1' urządza w bieżącym karnawale na 
dochód swoich funduszów, t r z y  w i e c z o r k i  ma­
s k o w e  w własnych lokalnościach przy ulicy Fran­
ciszkańskiej 1 7.

Wieczorki w „Gwieździe“ znane są od lat wielu 
amatorkom i amatorom ochoczej zabawy, którą się 
zawsze wyszczególniają; można im zatem rokować i 
w tym roku powodzenie, tem więcej, że sun cel, na 
jaki dochód jest przeznaczony, zasługuje ze wszech 
miar na poparcie.

Pierwszy wieczorek maskowy odbędzie się w* so­
botę 18. stycznia, na który już rozesłano zaproszenia. 
Osoby, które dla braku dokładnego adresu lub łuny eh 
od komitetu niezależnych przyczyn zaproszeń nie do­
stały, raczą się po takowe zgłosić w biurze Stowa­
rzyszenia przy ul. Franciszkańskiej I. 7.

W iasynie narodowem odbył się Gnia 13 bm. 
piknik. Blisko 20 par tańczyło z wielką ochotą do 
rana.

Promocja. P. Włodzimierz Teofil Gozdawa Go- 
dlewrki, kon.ypient adwokacki, rodem z Lopatyna 
w Galicji, uzyskał na dniu dzisiejszym w uniwersy­
tecie lwowskim stopień doktora praw.

Deputacja „Koła literackiego- uda się w tych 
dniach do arey  ks i  ęci  a S a l y a t o r a  z zaprosze­
niem na bal kostjuinowo-maskowy. który się odbędzit 
dnia 4. lutego w salach kasyna miejskiego. W Vle- 
putaeji wezmą udział: prezes „Kuła- , p. Albert Wil­
czyński, wiceprezes hr. Skarbek i jeden z tutejszych 
artystów malarzy.

Prawdziwą ozdobą pl. Marjackieg': jest w tych 
dniach otwarty sklep z kwintami i nasionami pod 
firmą „M. Woliński i Tomasz Kaszyński." O każdej 

luiri porze dnia aż cU godz. 9. wieczorem, aożna tu do-
Józef K r u k o  w s k i  i (''■ieżyMi kśKtów, czy to gwoździków, czy też 

oraz bibliotekarz fiołków, kcnwaljl; azalji IW

Ubóstwo i dobre zachowanie się, jakoteż stosunki 
uzasadniające przynależność do gminy miasta Lwowa, 
mogą być na podaniach poświadczone przez urzędy 
duchowne i cywilne.

Awans na kolei państwowej. (Uzupełnienie). 
Przy jeneralnej dyrekcji w Wiedniu awansowali urzę­
dnicy Polacy: D e y m a  Alfred (na radcęj, T u s t a ­
no w s k  i Edward (na inspektora), C h u l a w s k i  
Adolf i K r z a n o w s k i  Władysław.

Śmiertelność we Lwowie w 1890 roku: 
W śródmieściu zmarło 183 chrześcjan i 113 izraelitów ; 
w I. dzielnicy 540 chrześcjan, 24 izraelitów ; II. dziel­
nicy 603 chrześcjan, 333 izraelitów; III. dzielnicy 209 
chrześcjan, 308 izraelitów ; IV. dzielnicy 308 chrześcjan, 
16 izraelit. W  szpitalach śmiertelność przedstawia 
się w sposób następująoy: szpital powszechny 934 
chrześcjan, 117 izraelitów ; szpital wojskowy 89 chrze- 
śejan, 4 izr.; szpital SS. Miłosierdzia 123 ehrześejan; 
szpital izraelicki 161 izraelitów; w przytuliskach 
i domach karnych 188 chrześcjan, 14 izraelit. Ogółem 
zmarło 3177 chrześcjan i 1090 izraelitów.

Biorąc za podstawę wiek, płeć i wyznanie, otrzy­
mamy niżej podane cyfry :

Wiek Płeć Wyznanie
mes.

569
391

56
28

takń

i złożfnie 1
15. b o god'

Maura Op. WroT d 
rodzinie 4.

Wolno
i błotne

polować ua 
w ogólności,
słonki, ja

wstanców przy ul. Piekarskiej 
tarzu Łyczakowskim, nastąpi d 
po południu.

KaliAld&rz. Czwartek .15.) 
słońca o srodzłnif 7. uPwnT 52. 
minut 27.

T K * G u  d. m y ś l i w s k i ,
'złv (rogacze), ptactwo wcfflw- 

dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, 
rząblr cietrze-wie, głuszce, lisy i zające.

Z życia towarzyskiego. Ślub dr. Włodzimierza 
O r s k i e g o  z p. Ludmiłą M o s c li ó w u ą. odbę­
dzie się d. 24. bm. 0 godz" 7. wieczorem w kościele 
archikutedralnym .

MianOWan a. Krajowa dyrekcja skarbu zamiano­
wała starszego trażnika skarbowego, Jana Rako­
w s k ie g o ,  poborcą ełowym w XI. kiasie rangi.

Rada szkolna krajowa zamianowała Jana Nie- 
wolkicwie/a stałym m uezyUdem kierującym 4-klaso- 
wej szkoły etatowej w Rudniku, Maiję oscislawską 
stałą nauczycielką 4-klasoWoi szkoły tatowej w Ru­
dniku

0 znaczenia. Cesarz nadal godność podkomo­
rzych z uwolninujjm od taksy: hr. Stanisławowi Sie- 
mieńskii mu Lewickiemu :: hr. Augustowi Sallm-Reiffer

wiedziałby nikt iuny. Zważ pan przedewszy- 
stkiem że najbardziej u Maiji podlegała cho­
robie amysłowość.

—  Rozumiem. , .
—  Mui»t zaś oświadczyć z całą stanowczo­

ścią, że gorąco pragnę jd  utrzymać przy życiu.
Ach, tak! Pragniesz pan, aby się po- 

dźw sg„4* ( oLoroby, aby się uśmierzyło jej

kcnwaljl; azaiji itd. itd 
piękie. nonernc oko wabiące... Kwi- 

n»-u,. k w w twa4.<. iiztih zdlittif. ..wysfaHę ura^i 
o- j z wi Aim  g, tom łi . wzór znanegn podobnego 
‘••"•ula we Wiedni" Fossatiego na Ringstrasse. To 

i niewątpliwie now» firma cieszyć się będzie u nas 
y. 'ciniem powodzeniem, na które w zupełności za­
służył sobie rzetelnie zakład ogrodniczy p. Wolińskiej. 
Niejednokrotnie pani Wolińska złożyła dowody ofiar­
ności prawdziwie obywatelskiej, w zamian za co na­
leży się jej gorące poparcie ze strony tych wszystkich, 
którzy mieli sposobność korzystania z takowej.

Konkurs. Celem rozdania trzech posagów po 
150 zł. z fundacji p o s a g o w e j  grniny miasta Lwowa 
imienia „aicyks.ężniczki GizelU, rozpisuje magistrat
jamkurs z terminem do .28- lutego 1891.

Ubiegać się mogą <> t° wspan-ie dziewczęta 
ślubnego urodzenia 1 bez różnicy wyznania: 1. P° 
obojgu rodzicach lub tylko po ojcu osierocone; 2. 
p r z y n a le ż n e  do srminy miasta Lwowa; 3 . wieku nie 
mniej, juk ukończonych lat 16. nie w.ęcej nad lat 
24; 4. ubogie; 5. dobrego zachowania się i 6 które 
ukończyły przynajmnh-i irŁ> ci,ł klasę w publicznej 
szkole ludowej, lnb zdały w szkole publicznej egza­
min prywatny z tejże klasy.

Podania opatrzone w metryki urodzenia, para­
fialne poświadczenia sniorei rodziców i świadectwa 
szkolne, wniesione być mają w powyższym terminie 
do niagistrat.il, gdyż podania, wniesione po terminie, 
nie będą uwzględnione-
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Pod względem zajęcia zmarłych wypada:
Na gospodarstwo rolne 42, przemysł rękodzielni­

czy i fabryczny 933, handel i komunikacje 325, wyro- 
bnietwo dzienne 1112, zawody umysłowe 467, wojsko­
wość 120, służbę osobistą i publiczną 847, kapitalistów, 
właścicieli domów etc. 143, osoby, utrzymywane ko­
sztem publicznym 278.

Poniżej podajemy zestawienie, które wykazuje 
śmiertelność w poszczególnych działach chorób. Cyfry, 
podane w nawiasach, oznaczają granice wieku zmar­
łych; pierwsza cyfra obejmuje wypadki śmiertelności 
u dzieci od urodzenia do 5 lat, druga wskazuje śmier­
telność powyżej 5 lat.

Gorączka połogowa 10 (0— 10). Brak sił 
tnych 133(133— 0). Ospa 31 (18— 13). Płonica 32 
(46— 16).Odra 74 (70— 4). Krztusiec 33 (d l— 2). 
Drgawka 136 (136— 0). Dławiec 57 (44— 13). Dy- 
fterja 29 (25— 4). Wodogłowie29 (29— 0). Zapale­
nie mózgu 132 (79— 53). Ldar 79 (0— 79). Zapa 
lenie przewodu oddechowego 639 (390— 249 i. Nieżyt 
płuc i oskrzeli 51 (50— 1). Gruźlica 967 (176— 791). 
Durzyea 69 (3— 66). Nieżyt żołądka 313 (293— 20). 
Zapalenie kiszek 82 (34— 48). Biegunka — (0— 0). 
Czerwonka 173 (82—-91). Choleryna nostras 7 (7— 0)- 
Cholera —  (0— 0). Choroba Brighta 40 (2— 38). Za. 
palenie nerek 56 (8— 48). Puchlina 10 (1 —9). Rak 
133 (0— 133). Zołzy 1 (1— 0). Kiła 18 (18— 0). 
Zgorzelina 15 (4— 11). Ropnica 12 (2— 10). Wada 
serca 114 (1 — 113). Rozedma płuc 68 (4— 64). 
Uwiąd schyłkowy 168 (0— 168). Śmierć gwałtowna 
68 (2— 66). Inne choroby 631.

Według wykazu protokołu śmiertelności, było w 
liczbie zmarłych obcych '289, tutejszych zaś 2978; 
razem 4267.

W porównaniu z rokiem 1889, śmiertelność zna­
cznie’ się wzmogła, kiedy'w iWu 1809 -ogółu* -KeJk 
zmarłych wynosiła 3489, zmarło w roku 1890 4267, 
a więc o 778 osób więcej. Przyczyną wzmożenia się 
śmiertelności była i n f l u e n z a ,  która pomnożyła 
śmiertelność w tym roku w enorobieti: p zewodu od­
dechowego o 226, gruźlicy 249 więcej, jak w 1889 
roku. Nagminnie panowała w tym roku także czer­
wonka, na którą zmarło 173 osób.

Jubileusz pułkowy. Pułk ułanów nr. 1, stojący 
obeenie w Krakowie, obchodzić będzie w roku bieżą­
cym setną rocznicę swego istnienia. Wszyscy oficero­
wie tego pułku są proszeni, o ile ich adresy nie są 
uwidocznione w „Szematyzmie", o przesłanie tuko-

jak poradziły sobie inne miasta, będące w tem sa­
mem położeniu: Salcburg, Grac, Pilzno," Pola, w któ­
rych p.-zy pomocy rząau odbywa się nowy pomiar 
miasta. Zr ich przykładem powinien isć Kraków i 
porozumieć się w tej sprawie z rządem.

Komitet zjazdu przyrodników i lekarzy pol- 
skioh, jaki się odbędzie w lipcu rb. w Krakowie, 
powierzył uorganizowanie sekcji matematyczno-fizy­
cznej tegoż zjazdu, profesorowi uniwersytetu krak. 
p. Witkowskiemu, który zwraca się do osób, piacu- 
jącyeh na +em polu naukowem, o przyjęcie udziału 
w pracach sekcji. Sekcja obejmie sprawy z dziedziny 
matematyki, mechaniki tooretycznej i stosowanej, 
astronomji, fizyki, chemji teoretycznej, oraz ich za­
stosowań technicznych, tudzież metodyki tych nauk. 
Streszczenia referatów winny być przesłane do biuia 
zjazdu przed 1. lipea rb., w celu ogłoszenia ich 
drukiem i rozdani?, uczestnikom zjazdu. Obok sekcji 
urządzona będzie nadto wystawa modeli i przyrzą­
dów, narzędzi naukowych, oraz wszelkich wynalazków 
z zakresu nauk matematyczno-fizycznych. Z deklara­
cjami należy się zgłaszać do prof. Witkowskiego.

F oiow nia . W majątku marszałka kiąjowego 
ks. Eustac.iego Sanguszki, w Krzyżu, odbyło się d! 
5. bm. polowanie, na którem ubito 130 zajęcy i je ­
dnego lisa. Wracając z polowania, konie p „Stani­
sława Żaby ze Zbylitowskiej Góry poniosły; P. Z. i 
pułkownik hr. Lippe, który mu towarzyszył, zostali 
wyizuceui z sanek. Hr. Lippe nie doznał żadnego 
szwanku; p. Z. mniej szczęśliwy, otrzymał kilka ran 
na o warzy. Na polowaniu d. om. odbytem w Gorzy­
cach, również własności księcia marszałka, zabito 
168 zajęcy.

Na polowaniu u hr. Jana Czarneckiego w u-ole- 
jewku, w Ks Foznańskmm, ubito w dwóch dniach 
1473 zajęcy, lisa i rogacza; w pierwszym dnin ubit > 
719, a w drugim 754 zajęcy.

Z Zaleszczyk proszą nas o sprostowanie, że śp. 
dr. Schrenzel nie zmarł w Czortkowie —  jak to,^v 
ślad za innemi pismami donieśliśmy — lecz w Za­
leszczykach.

Plaga Ia80w. O brudnicy mniszce ( Liparis mi ■ 
nucha', która z. r. niszczyła lasy w Europie, umie- 

prof. T y n i e c k ’ zajmującą rozprawę w stycznio-

\

śeił

wych adjiitanturze pułku w Krakowie
Nowy pomiar Krakowa. Pod tym tytułem za­

mieszcza ostatni nr. Czasopisma Tow. tech. Jcrak. 
artykuł, fachowo opracowany, wykazujący konieczną 
potrzebę dokonania nowego pomiaru Krakowa, albo­
wiem mapa katastralna Krakowa, wykonana na pod­
stawie pomiaru przed 40 laty, okazuje się błędną, 
dodatkowe wniesienia podziałów gruntowych są wy­
konane nieprawidłowo, a położenie wielu ulic i posia­
dłości wrysowane jest fałszywie. Doszło do tego że 
przy regulacjach ulic, przedsiębranych przez gminę, 
na mapie katastralnej oprzeć się nie można. Na pod­
stawie dotychczasowej mapy, wykonanie planu regu­
lacji miasta jest niemożebne. Czasopismo dowodzi,

wym zeszycie Sylwana. Zwracamy na nią uwagę le­
śników, gdyż klęska ta może nawidzió kraj nasz 
właśnie w roku bież.

Banicja. Mieszkańcy Królestwa Polskiego, Jan 
Nepomucen Dąbrowski, Franciszek Trzeciak, Józef 
Lipowski Andrzej Walęcki, małżonkowie Stanisław i 
Matylda Amelja Nowaccy, oraz Walenty Gromadzki, 
za samowolne przebywanie za granicą wyrokiem sądu 
okręgowego warszawskiego zostali, po pozbawieniu 
praw stanu, skazani na wieczne wygnanie z krajn a 
w razie powrotu na osiedlenie w Sybarji

Sąd wojenny warszawski skazał Feliksa Zdan­
kiewicza. oskarżonego o zabicie ajenta policji śledczej 
Filipa Samodulskiego, na pozbawieni# wszelkich praw 
stanu i zesłanie do robót ciężkich bez terminu.

Walne zeDrame Tow. przyjaciół nauk w Fo- 
znaiiiu. Posiedzenie walne Towarzystwa przyjaciół 
nauk z dnia 10. bm. zagaił, pod nieobecność prezesa 
hr. Cieszkowskiego, wiceprezes p. mecenas Wł J a- 
ż d ż e w s k i .  Na przewodniczącego zebrania wybrano 
p. ara C e l i e h o w s k i e g o  z Kurnika. P« przeczy­
taniu protokołu, do którego zabrał głos p. dr. Ś w i ę ­
c i c k i ,  odczytał hr. E n g e s t r ó m  obszerne spra­
wozdanie z czynności zarządu i Towarzystwa z mi­
nionego półrocza W krótkich rysach zaznaczył przy- 
tem czynności poszczególnych wydziałów których ob­
szerne sprawozdania pomieszczone oęoą w Rocznika. 
Galerja obrazów w ost rtnijtf caMie bardzp gst^ia po­
większoną jnż^cr-dariiinr^artystó tei
pani Kar 5n;ckiej, jako i przez zaKupuo.

Szczegółowe potem przedstawił sprawozdanie 
konserwator Towarzystwa, p. dr. Er z e  pki .  Z tego 
przemówienia dowiadujemy się przedewszystkiein, źe 
bibljoteka licznemi dziełami pomnożoną została i tu 
wymienić musimy dar ś. p. Richti-ra z prawie 800 
dzieł złożony. Również pomnożył; się bardzo okazy 
z działu archeologicznego, dzięki staraniom i poszuki­
waniom p. dra Erzepkiego. Spis inwentarza postąpił 
także znów znacznie naprzód.

Zarząd przedstawił do wyboru na przyszłem wal- 
nem zebraniu 13 członków honorowych, wybranych 
przez wydział lekarski przy obchodzie jubileuszoTym.

Przy wnioskach członków, zaproponował p. dr. 
Święcicki, aby, celem przyspieszenia wyboru członków 
honorowych, następne walne zebranie już po 4 tygo­
dniach się odbyło — na oo się zebranie zgodziło. 
P. dr. Święcicki wniósł dalej o lewizję ustaw i 
zmianę tychże, o ile się to okaże potrzebnem. Po 
dłuższej dyskusji wybrano komisje z pięciu członków, 
która w porozumieniu z zarządem ma wygutować 
projekt, który, jeśli będzie możebnem, ma być przed­
stawiony na przyszłem walnem zebraniu.

Zdrowie maj. Wissmann’a pogorszyło się w
ostatnim czasie ; cierpi on na absolutną bezsenność, 
skutkiem czego jest bardzo drażliwym.

■|VJe prawda pewną śmierć jej przyniesie, a tylko 
FDmetwo może ją oi alić. je,śli nie udasz się pan 
a ° Sttertebelli, przyzwę 
któregokolwiek innegu...

nerwowe celu mcs-juie, i aby w tym 
jej me przypomSfc. ^ , ^ 0 cQ gtało się powodem 
choroby- SpowWdmk U ^ ni • ^  pewne­
go stopnia lekarzem; ea^drość. obu­
dzić nadzieję, powstrzymać ^  ch od zące  pod 
naciskiem zwątpienia.

—  Dobrze —  ciągnął Paoietti da»,3 __ u_ 
cisynię wszystko, co w mej mocy.

—  Marja przebywa w Suertebella.
—  Wiem już o tero.
—  Nie powinna o tem dowiedzieć się za

mnego spowiednika, 

( Ciąg dalaey nas'ąpi .)

m etoda ko cha.
HUMORESKA.

(Liol.ończenie).
zkądś wracać,Jakże można

— rzuca doktor.
— Na świecie wszysuw “  “■“ » u- 

mie aoLie poradzić. Proszę pana, jeżeli można

tam ystko

nie jadąc 

można, jak kto

— A ja też matn takie przekonania, że jak 
kto kocha, pragnie osobę koehauą jaknąjczęściej 
widywać... Ale otóż jesteśmy blisko domu, więc 
żegnam p?na i proszę powiedzieć Leonce, że ju 
tro ani pojutrze n* rysunki nie pójdę, bo będę 
chora.

Podała mu rączkę, rzuciwszy na pożegnanie 
bardzo a bardzo słodkie spojrzenie i zniknęła 
w bramie domu.

Przez całą > dzień nastęjmy rozmyślał 
młody esknlap ns^  tem, co jest lepszem : go 
dność leka za, cz^ "miłość panny Zofji i nic 
mógł się zdecydo*’a®: tak, czy tak. Ale, gdy 
następnego dnia rńe P°kazała się panienka na 
lekcji, opanował go straszny niepokój o jej zdro- 

a l . i l - .  /a  DrzeH A . , .*!

żadną cenę!
  1 na to zgoda — rzeki Paolletti — wzrek

spuszczając ku ziemi. Jest to podstęp zdaniem 
mojem, niewinny.

— Chce ona mnie teraz za każdą cenę
*a późno Diestety, jak zauważyłem — przekonać 
«  jwej miłości, w którą nie wierzę.

J W  którą pan nie wierzysz, ponieważ in- 
nsa j  u ją ł e ś  serce?

—  D o p ó k i  jednak Marja jest chorą: nie P°‘ 
winn* «  le u  wiedzieć.

~ ' I)ośS d o ść ! - zawołał Paoietti i pod- 
n ósł biał^ 8Wą rękę, jak  dla obrony.— Za daleko 
pan się połnwasz. Jest to osznkaństwo.

Konieczne jednak, aby Marja w yzdro­
wiała.

Innemi afowy, żądasz pan odemnie, abym 
pobożną naszą męezennipp przekonał o twej nie 
winności i to wówca*^ g j , pod jednym  dachem 
pozostaje z grzesznicą*/ D obrze! Nic nie powiem,
dopóki nie spyta — Me, gdy 8pyta —  a wiem, 
*e to uczyni — o, tak. Uczyni..

—  Masz pan słuszność — zawołał Leon. Nie­
godne to kłamstwo, niegodne mnie jak  je j zarówno !

i nie wr acać. 1° tak saL1°  możaagdzieś jechać _ 1D ........ ..
wracać nie pojechawszy Ud czegoz są gazety. 
Jutro albo pojutrza naprzykład można wyczytać 
w porannym dziennikuŁ że P dr' Kazimieiz % -  
barski, dawny i u i n b i o n  v A cze ń  profesora K o­
cha, otrzymał pierwszy iłaszeczkę łimty. o d “ ?'  
go. Proszę mi nie przerywać ogłoszenie tafcie 
może b y ć , jak  kto ma pr„yjaciół mi^dzy. ^zien~ 
nikarzami. Ojciec mój trapi się chorobą jedyna­
czki, czyta o tem w gazecie i posyła zaraz po 
owego pana Kazimierza, ręczę za to, że pośle... 
Naturalnie pan doktor pośpieszy i radykalnie 
córkę pana dyrektora wyleczy w ciągu tyg(Klul.a; 
o czeui jestem zupełnie przekonana. Cóż wtccty 
się robi V Oto pan dyrektur przez wdzięczność 
zaprosi a^y czćj* uej bywał w jego domu 1 
pilnował drogiego zdrowia jego córki, a sądzę, 
że to dla pana bjdzie przyjemnem.

— Proszę pani — odzywa się na to Kazi­
mierz -  ależ to byłaby blaga na grubą skalę.

  Pb-awdziwa miłość nie przebiera w środ­
kach, alboż cała wasza medycyna nie jest także 
blagą, jak utrzymuje tatko...

—  Jest to kwestja przekonań.

wie i godność lekarza przed miłością skapitulo 
wała. Skutkiem cze£>0‘, . rug|ego już dnia czyta­
liśmy w formie pogł°s . 1 °?z°ną w porannym 
dzienniku nowinę o P'eiW8zej flaszeczce limfy 
profesora Kocha i że v m sZezęśliwcem, który 
ją miał otrzymać, j est , V . z'mierz Rybar­
ski. O godz. 2. p° f 01 ,lu J1)4 otrzymał we­
zwanie pana dyrektora do chorej córki.

Pan dyrektor, obywatel zieinski, powołany 
do zarządu pewnej insty tuU' nnansowej We l wo_
w ê. jest p i e r w o w z o r e m  zdrowia i wszelkiej p o -  

^yślności, jak się sam wyraził, człowiekiem my. 
slącym.

— W waszą aleopatjó i homeopatję me wie- 
rz .̂ wierzę iylko w n^4 chirurga i kleszcze aku 
szera, b0 skutki ich widzę. Ale przyznam się pa­
nu, teorja Pasteura mi d'ę podoba, dlatego i Koch 
ma o mnie pewne w zgM y . Ja. uważasz pan. 
jestem człowiekiem myślącym i cza-aini, j« k  u- 
snąć me mogę, to myślę- Otóż zWłiż pan, idę 
aaiej, jak ci dwaj naturaliśei i przyp;.szczam, że 
człowieka Wcale Jnio u a ..

JaLto uie ujął1 —  przerywa mu p. Ka­
zimierz wszak pan dyrektor jesteś, ja  jestem 
i spodziewam ^  punsjia córka jest, bo mnie do 
niej raczyłeś wezwać.

—  I odług dotychczasowych wyobrażeń na­
szych, takby s;ę zdawało —  mówi na to dyre­

ktor - ale w gruncie rzeczy jesteśmy tylko 
zbiorem różnego rodzaju bakteryj i mikrobów', 
zamkniętych w formę kształtów, które nazywa­
my człowiekiem, czyli że jesteśmy naczyniem 
dla nich. Proszę się nie śmiać, bo w tem jest 
myśl, nowa jeszcze, ale może mieć swoją rację. 
Nasze myśli są zawodne, to pan wie, więc dla- 
czeg, żby mózg nie składał się z bakteryj, które 
myślą, dlaczegożby głód tych żyjątek nie zmu­
szał nas do jedzenia i picia; inny rodzaj kazał 
nam się kochać w drugiem bakterycznem naczy­
niu, które nazywamy kobietą... A  że mamy w so­
bie wielką ilość różnego rodzaju tych istot, o roz­
maitych gustach i upodobaniach, więc każdy ro­
dzaj chce czego innego i ztąd też tłumaczy się 
ta rozmaitość apetytów, że raz człowiekowi za­
chciewa się słodyczy, to znów goryczy, raz ma 
apetyt na wódkę, to znów na kwasy...

Pan Kazimierz słuchał z powagą i patrzył 
zdziwionemi oczyma na dyrektora, który udowa­
dniał, że n. p. hurczenie po wnętrznościach, to 
jest nic .nnego, tylko głosy mikrobów, wołają­
cych o pożywienie. Tymczasem pacjentka w dru­
gim pokoju zaczęła głośniej kaszlać i to przy­
wołało ojca do porządku.

—  Prawda rzecze oprzytomniony — trze­
ba pójść do niej.

Panna Zotja leżała w łóżku i miała minę
umierającej, co swoją drugą nie przeszkadzało, 
że wyglądała prześlicznie. Pan Kazimierz, jakby 
je j nigdy nie znai przed tem, wziął się do ba- 
dania^. opukiwania i “łuchania, a trzeba mu to 
przyznać, żc mimo fali rumieńców, łojących mu 
do skroni, wykonywał to, nie spiesząc się, ale 
z całą sumiennością i precyzją.

—  Tylko mi pan n'c n'e zastrzykuj, bo to 
boli — zdołała mu szepnąć, gdy się nad mą 
nachylał

— No, co pan doktor sądzi ? —  zapytał nie­
spokojny ojciec.

— Co ? powtarza zamyślony Kazimierz 
Muszę powinszować panu dyrektorowi i pani 
rzecze powoli —  bo tak zdrowej osoby jeszcze

nigdy nic widziałem. Płuca pyszne, jak  m iechy' 
serce w porządku, żółci jakby Die było. słowem 
typ zdrowia, okaz w dzisiejszych czasach nie­
zmiernie rzadki.

Panience zaiskrzyły się oczy z gniewu, a 
szanownemu papie z radości.

—  Ależ ja  czuję, że jestem chora! —  zawo­
łała, poruszając się niespokojnie.

— Moje dziecko, to tylko tak ci się zdaje, 
bakterje wałcza za ciebie między sobą i ztąd 
twój niepokój... Panie konsyljarzu, proszę, podaj 
mi rękę; pierwszy raz w życiu spotykam rzeczy­
wiście uczciwego lekarza... Szannję pana za t o —*• 
mówi, wstrząsając po kilkakroć je 6o rękę —  inny 
toby tu zaraz napisał łokciową receptę i tak ki­
wał głową, palcem w czoło pukał, że wszyscy 
byśmy łamali ręce z rozpaczy.

—- Ja mówię całą prawdę — odzywa się 
Kazimierz, nie zważając na rńżne grymasy 
si'. -  Jest małe zakatarzenie.

—  Bakteije zazieoionc. prawda 9
— Może być, ale dwa dni w* łóżeczku jak 

pani poleży, będzie zupełnie zdroW11'
Dyrektor uściskał pana Kazimierza, a gdy 

miał odchodzić, na skutek tajemniczego szeptu 
córki, rzekł do niego:

—  Czego pan tak Slf. spieszy, proszę zostań 
ua herbatkę u nas, pogadamy o mojej teo**ji. Ja 
Sum jestem człowiekiem myślącym i luDię także 
ludzi myślących, 8 nie blagierów...

— A co —  odzywa się pai] Kazimierz do 
chorej gdy paPa wyszedł po c y g a r a  czy nię 
lepszy s k u t e k  mojej przebiegłości?

_  p r z y z n a j ę  —  odpowiada śmiejąc się _  
proszę tylko dalej trzymać się podobnej prakty­
ki a ń 'e nazwę j uż pant> więcej naiwnym! Le­
piej odemnie trafiłeś pan w samo sedno przeko* 
n a ń  ojca i ja  kapituluję...

A i ' A ilozyńsk*-

Magasiii as F iisw ” W6 Lwowie, ul. halicka 1. 13,
*  p a r t a n e  i a a  X. pietrae.

r f fr n o n ir  IrM iifl \  poleca największy wybór dywar.ów, kap, kocyki w, plaidow, b>e izny systemu lamera, kaloszy rosyjskie*.^ 
^ipal) i llully parasoli, k a pluszów , koszul, krawatok, rękf*i|czek, kufrów \ t. p pa nsjoLiszych cenach..
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Poprzeb śp. Franciszka Hupperta, starszego in­
żyniera kolei państwowej, odbył się wczoraj o ftodzi- 
oie 3. popołudniu. Na karawanie zawieszono kilkana­
ście wieńców, a w bardzo licznym orszaku pogrzebo­
wym wzięli udział wszyscy urzędnicy kolei państwo­
wej, oraz służba, która tworzyła szpaler obok kara­
wanu. Za trumną postępował sędziwy prezydent Izby 
posłów, dr. Franciszek Smolka.

Ku uczczeniu naszego miłego gościa, pani 
Aleksandry Stromfeld-Klamżyńskiej, odbędzie się 
w salonach „Koła literako-artystycznego w poniedziałek 
ttuit. Program, którego ułożeniem zajął się p. W sze­
r z y  ński, podamy jutro.
BgfKowe czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 

^Towarzystwa oświaty ludowej założył w miesiącu 
grudniu z. r. nowe czytelnie w następujących miej 
scowościach: W Czerlanach pod zaiządem p. Włodzi­
mierza Kaczmarskiego, nauczyciela, dziełek 67. 
W Borysławiu pod zarządem ks. Michała Gromady, 
^ziełek 38 W Żyra wie (w powiecie żydaezuwskim) 
pod zarządem p. Jana Bojakowskiego, nauczyciela, 
Iziełek 8L W Woli Buchowskiej (w powiecie jaro­

sławskim) pod zarządem p. Bolesława Kwiatko 
wskiego, nauozyciela. dziełek 103, tomów 105.

Z dawniej założonych czytelni powiększono 
biblioteczki w Chłopach, Koropużu, Rudzie i Pa­

siekach.
Na balu kostjumowyra „Koła literackiego " 

przygrywać będzie muzyka „Harmon, , pod kiero­
wnictwem swojego kapelmistrza p. Maurycego balia. 
W tym kierunku komitet na plenarnem posiedzeniu 
powziął już stai>“wuzij uchwałę, a tem samem dał 
wskazówkę innym komitetom balowym, iż bez muzyk 
wojskowych można się obejść, „harmonia1, zresztą 
dała już dowody, że nietylko jest najlepszą muzyką 
koncertową, ale przekonała  ̂ oczywiście tych, którzy 
dadzą się przekonać, iż i do tańca gra dziarsko po­
dług wszelkich wymogów, stawianych przez „najwy­
bredniejszych" Skalskich.

Kronika brukowa nie zanotowała nii- ciekawego 
i godnego uwagi. Popełniono kilka drobnych kra­
dzieży i w kilku miejscach zaszły bójki, a bohatero­
wie tychże znaleźli się w aresztach policyjnych.

Katolicyzm W Bułgarji z Adrjanopola otrzy­
muje Czas od księdza L. W . następującą odezwę. 
„W  roku 1860 znaczna część Bułgarów, chcąc się 

ywwzwolić z pod moralnego jarzma greckiego i na­
brać 3ił do narodowego rozwoju, przystąpiła, idąc 
za radą naszych tułaczów. do unji religijnej z na­
szym kościołem katolickim. Zbyt groźuym było to 
jednak objawem Jła potężnej opiekunki schyzmy, aby 
nie dołożyła wszelkich starań do zniszczenia w za­
rodzie tego świeżego posiewu — co się jej też 
w końcu udało. Pozostała jednak garstka niezłomnych 
w przyjętej wierze Bułgarów. Papież Pnie IX. wy­
słał wtedy do Bułgarji misjonarzy Zmartwychwstań­
ców, przeważnie Polaków, którzy, jako współple- 
■mienni mogli s.bie łatwo przyswoić język i obyczaj 
^raju. I odtąd, pomimo, że nie nazywamy się sami 
misją polską, nietylko w Adrjanopolu, leez w c -1 
Bułgarji znani jesteśmy pod tą nazwą. Wszyscy 
prawie księża uniccy w Tracji są naszymi wyclio 
wańcami; około 500 b. internów naszego zakładu, 
nie licząc trzykroć tyle eksternów, nie zapominają, 
że światło wiary i cywilizację zawdzięczają swym 
niegdyś przełożonym Polakom. Niejeden już z na­
szych wychowańców, wyuczywszy się przez sjmpatję 
języka polskiego, czyta z łatwością naszych au or w, 
a paru już tłumaczy Mickiewicza, Słowackiego itrt. 
Wyohowując katolików, wychowaliśmy zarazem pizy- 
jaciół PolsM. Beszty dokonywał Lwów, gdzie kilku 
tUnjjrów n frftń" » ,  I A r ^ a f e M B U  
o i r ^ l ń S e j  27-letniej pracy, ktore~jetflB1c taogą 
, Jte się bardzo płodnymi w przyszłości.

Moznaby mniemać, że Polska nie jest oboję 
dla tych religijnych i cywilizacyjnych usiłowań misjo­
narzy Pol ików ' Niestety ! tak nie jest, wyjąwszy bo­
wiem najdalszy skrawek zachodni naszej ojczyzny i 
księży w Galicji i w Poznańskiem, skąd płynące 
składki stanowią zaledwie szóstą część potrzebnych 
na utrzym anie zakładu funduszów , mkl zresztą o 
niego się nie troszczy. Do Francuzów, N ie m e j  a 
nawet Anglików wyciągać musimy rękę, aby za 
podołać, bme narody nie zaniedbują swych misjona­
rzy, pragnąc, aby się ich wpływ jak najszerzej roz-

' Dziś pomoc szlachetnych rodaków jest nam po­
trzebniejszą aiż kiedykolwiek, stary bowiem u ynet 
szkolny, grożący zawaleniem się, musiał yc 
branym, a pod nową szkołę wraz z internatem, 
której zbudowania upoważnia sułtańskie lraae, po­
łożono już fundamenta, ale fuudusze na budowę są 
nader sznzupłe. To jest głównym powodem, dla któ-

r ro odzywam się do serc szlachetnych polskich
prośbą o otiirność na ten cel.

TakiB pomysł. Najnowszą zabawką dla dzieei 
jest w Paryżu minjaturowa kolej żelazna z... kata­
strofą. Maleńki pociąg stoi na szynach, w ten sposób 
urządzonych, iż w danej chwili następuje katastrofa, 

•i Pociąg wykoleja się, wagony wskakują jedni na dru 
gie, miażdżą się wzajemnie, pasażerowie giną itp. Nie 
brak nawet służby sanitarnej, która ranuj m z po­
mocą pospiesza. Pomimo oryginalności, a nawet, eks- 
centrycznośoi pomysłu, nowa zabawka cieszy się po­
dobno znaoznem powodzeniem nad Sekwan;..

Wiadomości literackiei artystyczne.
Repertoar teatralny. Dzisiaj we czwartek 

„Proroku, opera w 5. aktach Meyerbeera. Gościnny 
występ P. Warmutha, tenora oper włoskich; jutro 
w piątek po raz drugi „Paryż pod koniec wieku , 
komodja w 5. aktach Ernesta 
hego.__________________________

Bluma i Raula Te-

„Bulletin Polonais litteraire, scientifiqu« et 
artistique. Publie par les soins de 1’association des 
anciens eleves de 1’ócole polonaise paraissant les 1 
fevrier, avril, juin, aout, octobre, decembre. 1. de- 
cembre 1890. Nr. 47. Paris." Grudniowy zeszyt 
tego czasopisma odznacza się bogactwem treści. Roz­
poczyna się omówieniem trzech naszych największych 
czasopism: Bibljoteki warszawskiej, Przeglądu
polskiego i Ateneum. Autor tegc artykułu, zatytuło­
wanego : Causerie litteraire podaje dokładny spis
izeczy, znajdujących się we wspomnianych czasopi­
smach od styczuia do czerwoa (włącznie) b. r. Gdzie­
niegdzie streszcza ten i ów artykuł, tę lub ową pra­
cę lub ocenę, przyznając jej zawsze słuszność. VV roz 
dziale o publikacjach Akademji Umiejętności krako­
wskiej streszcza sprawozdawca prace p. Łozińs’ leS °j 

Lwów starożytny", S. Dicksteina: „O Foronomji 
Wrońskiego i inoe „La presse russe dapres un. 
oifcier generał anglais" jest interesujący111 Prze 
kiem artykułu, który się ukazał w 3e ■ 
lipca 1890 r. Jenerał angielski Chenevix brencn po­
daje w nim ciekawe wiadomości o cenzurze rosyj^ 
skiej. Z okoliczności publikacji dzieła Liebia „Die 
Begriindung des deutschen Reiehes" znajdujemy 
w Nowełles litteraire  kilka cytatów z pism btoflla 
i Lepelletier’a, ostrzegających Francję Przed aliansem 
z Rooją. Spotykamy się tu także z doniesieniami o 
publikacjach To w. im Staszica, 0 artykułach, j akie 
się pojawiły w czasopismach francuskich, z okazji 
przeniesienia zwłok Adama Mickiewicza do Krakowa, 
o obraza-h Polaków i Polek, wystawionych w Pary­
żu, itd. W Yarietes znajdujemy etym°l°gję s łów  . 
ułan. Słowo to pochodzi od tatarskiego ouhl, 1. mn. 
ouhlan =  synowie; synowie bowiem rodzin ta ar- 
skich, osiadłych na Litwie, utworzy i pierwszy pułk 
ułanów. W końcu podane są wiadomości o zakładzie 
im. Ossolińskich, o ostatnim zjezdzie historyków we 
Lwowie itd.

Aprobata. Rada szkolna krajowa postanowiła 
zaliczyć książkę p. t. „Gramatyka praktyczna języka, 
francuskiego dla początkujących. Ułożył W. Erar 
Ciechomski. Wydanie fi . poprawione. Kraków. Nakła­
dem autora. 1890.* w poczet książek, dozwolonych 
do użytku szkolnego przy nauce nadobowiązkowej ję­
zyka francuskiego.

Przegląd polityczny.

mił
* Reskryptem z dnia 3. stycznia 1 r ° ^ aJ‘ 

ił p. minister spraw wewnętrznych, że według 
iwiadomienia ministerstwa skarbu, u t w o r z e -zawiadomienia ministerstwa skarbu,

n ie  '■ ą d u p o w i a t o w e g o  w p o d  w o ł o  u z y ­
s k a c h ,  mu s i a n o  n a  r a z i e  o d ł o ż y ć ,  po­
n ie w a ż  według p r z e p r o w a d z o n y c h  dochodzeń
ofiarowane do wynajęcia lokaluośei me nadają 
się wcale na p o m ie rze n ie  urzędu, innych zaś 
lokalności nie ma. Lokal ua pom eszczem e sądu 
musi zatem być wybudow uy kosztem saarbu 
państwa i w tym celu z a *  zono rokowania dła 
nabycia stosownego gruntu buaowlanego.

* Z  Ostrzyhomia (Gran) donoszą, iż wieść, 
jakoby w s p r a w ie  chrzczenia dzieci i małżeństw 
mięszanych miał zostać wysłany z Watykanu do 
w ę g ie r s k i e g o  rządu pewien kardynał, jest bez­
podstawna W  tej kwestji postawił Rzym swe 
ultimatum w liście kard. Rampolli do prymasa. 
Rzym nic nie żąda, ale też żadnych nie uczyni 
koncesyj.

* Nowoje Wrenna pisze: „Proszę zgadnąć, 
kto i 'ównie tłumi objawy sympatyj franko-rosyj 
ski<SLł Maturalnie nikt me rozwiąże tej zagadki,Tm- f  A M D l  t llU lC  llirkL I±lt_ lU Z iW ia ii l j  — o  ---
Otóż wiedzcie że ' człowiekiem tym jest baron 
Mohrenheim, poseł rosyjski w Paryżu. Niespo­
dziewane to odkrycie uczyniła pani Adam w o- 
statnim zeszycie Nouvelle 2ievue. Pani 'a  po­
wzięła zamiar zawiązania Towarzystwa franko 
r o s y js k i e g o  z pośród pisarzy, artystów, muzyków 
i działaczów publicznych, a baron Mohrenheim 
stanął temu na przeszkodzie. Powstało w Pary­
żu. Liż nie z inicjatywy pani Adam Towarzj 
stwo p r z y j a c i ó ł  Rosji; ale baron Mohrenheim 
znowu pomięszał szyki. Pani tej widocznie me 
może pomieścić się w głowic N  zapobiegając -  
jeżel to w góle uczynił -  „hałaśliwym i szko
dliwym z wieTu względów demonstracjom przy- 
‘ “ h Rosji, baron Mohrenheim wy-
. ./i  v " ‘C1U W
jaciół trancuskich Rosji, oaru" —------ . . . ~ '
świadczył tem samem wielką u s łu g ę  idei powa­
żnego zbliżenia franko rosyjskiego. ldea .a’ i 6'  
żeli tylko jest żyWotna nie potrzebuje zgoła ża- 
dnych arlekinad i hałaśliwych błazeństw, a zwła 
szcza idea, której Urzeczywistnienie wymaga, lak 
w tym razie, w ielkiej oględ. 0ści Ale tego me 
rozumie naturalnie tak gwałtowna i naiwna pa- 
trjotka, jaką_ j6®* Pani Adam."1

* Komisja d a  r e f o r m y  a d w o k a c k i e j  
w Rosji, utworzona prZj  ministerstwie sprawie
dhwości, ukończyła ostatecznie Sw^ czynności. 
W  urzędowem swem sprawozdaniu, komisja pro­
ponuje: ażeby w Pe ers urgu, Moąkwie i W a r ­
s z a w i e  lista adw°, a j T vprzysięgłych zostałaj 
zamkniętą, a liczba ż y  "TŁ d w o k a t ó w  do  
10 p r c l .

* W e Wiedniu utrzymują, że pogłoska, iż 
Łucki przygotował by ł w Stambule zamach na 
carewicza i że w skutek tego, iż jeden z jego 
wspólników zdradził go, zmieniono w Petersbur 
gu plan podróży carewicza (na W iedeń zamiast 
na Stam buł); jest oszczerstwem wymyślonem 
przez ajentów rosyjskich.

Z c  Stambułu zaś donoszą, że Porta rozesła­
ła komentarz do ogłoszonego komunikatu w 
sprawie Łuckiego. Powiada w nim, że ambasada 
rosyjska wykazała, iż Łucki jest poddanym ro­
syjskim, czego ajent bułgarski wcale nrn zaprze­
d a ,  ani też Łuckiego nie reklamował. W szyscy 
reprezentanci mocarstw uznają (zapewniu komen- 
tarz), nie zaszło w tym wypadku żadne na­
ruszenie praw i interesów międzynarodowycn.

* W  Neapolu przyszło w sobotę do burzli­
wych manifestacyj urządzonych przez studentów 
tamtejszego uniwersytetu. Około tysiąca studen­
tów wszczęło krzyki ilhałasy, z równoczesnem zbu-wszczęło krzyki i|hałaey, z rów noczesnem ___
rznniem drzwi i okien uniwersyteckiego gmachu 
ż po' rodu odmownej odpowiedzi, udzielonej przez 
zarząd uniwersytetu na petycję, dotyczącą termi- 
nów państwowych egzaminów. Wbzystkie odczy­
ty zostały zawieszone, a prefekt departamentu 
neapołitańskiego podjął s.ę pośredniczenia między 
zarządem a studentaim *nniwersytetu.

* Folkethingowi duńskiemu przedłużył rząd 
w soootę projekt,, pomnażający liczbę okręgów 
wyborezych dla folkethingu ze 102 na 137, na 
mocy paragrafu ustawy gruntowej, według której 
i r nnr. Czdone-k izby wybieranym być ma przez 
16.OUu mieszkańców. Sama Kopenhaga, która 
dotychczas wybierała 9 deputowanych, nadal bo­
nzie wybierać dwudziestu.

(Telegramy z innvch pisin.j
1 1'Hdń 14. stycznia. Ustatni numer K o ­

ścielnego dz'ennik.a zawiera okólnik do ducho- 
wie stwa ostrzegający przed wychodzącą w ję ­
zyku polskim w Berlinie socjalistyczną gazetą 
robotniczą. Okólnik podpisany Przez wikarju- 
sz w kapituły k sięży : Likowskiego^ i Krausa, za- 
c ęca duchowieństwo do popierania i tworzenia 
stowarzyszeń robotniczej katolickiej ludności, głó­
wnie w Poznaniu, Gnieźnie, Ostrowie ; Inowro­
cławiu. (G . L .)

W edeń 14. stycznia. Namiestnik hr. Badeni
przybył tutaj, i G  L.)

DUdapei 3, 14 stycznia. Rząd węgierski po­
stanowił urządzić w r. 1896 ogólną wystawę kra- 
jową w Peszcie do wzięcia w n êj udziału za- 
nuerza zaprosić także :-ządy zagraniczne. 
(Cr. L.).

Preszburg 14. stycznia. Skutkiem reklamacji 
 ̂ a wę^ierskiego, zniosłe namiestnictwo ■wie- 

aeńskie zakaz importu bydła z komitatu presz. 
burskiego do Wiednia, f f i .  L.). .

aryz 14. Stycznia. W  izbie rozdano pro- 
jekt ustawy, przyjmującej ugodę w sprawie ru­
chu towarów na kolejach, zawartą 14. paździer­
nika z. r. w Bernie mię. fży Francją, Niemcami, 
Austro-Węgrami, Belgją, Włochami, Holiandją, 
Luksemburgiem, R0Jj ą i Szwajcarjfr (&■ Ł ) '

Berlin 13. s ty -n ia  Do Kreutt Ztg. donoszą 
z LonJjnu, że Padlewski znajduje się tamże w
niebezpieczeństwie, (G. N.)

Berlin 14 . stycznia. W  jutrzejszym numerze
Medtz. l>Voch ntchr. znajd«wać się będzie 

artykuł Kocha, w którym on V a dalsze szcze 
góły o swej limfie. Opisze wię®: w jaki sposób 
ją odkryr i jak się j,  ̂ p rzyrzą d ź  Tiimfe ta jestją 1 ,aa się j ą przyrząd**- n im tj ta jest
produktem wymiany'mąteiji '-TF^wechselprodukt) 
rttałeży pn wdopoóobme uó (W* ^fatko-Watych,
jednakie reakcje jej wskazują. lż “ ip les - wca*le 
toksalbuminą. W  pewnym sko-.ceuirowanym sta 
me zabija ono żywą p ro to p la s t czyni J4 mar- 
twą 1 pozbawia bakcyllusa, zawajtegę w takiej 
piotoplasmie warunków wzrostu 1 rozwoju, 'a 
przeto pozbawia go życia. \G- )

Berno (w Szwajcarji) J4. stycznia. Ogólny 
dochód z eeł wynosił v“ Szwajcarji w r 1»99 
•>UR!U86 franków, a więc o 3,025-271 franków 
więcej, aniżeli w r.’ 1889. (<?•

Londyn 14 . stycznia Jak z Nowego Jorku
d,0U? Zą’ dopuściła się policja amerykańska n.e- 
słycbanych gwałtów na par?w?U n' ! mieck,m
2 Elvm y „E lb e“ . Bez i lp o w * * # 1?  ° d je ?k ko^‘ 
sula niemieckiego, w. adła z rewolwerami , pał­
kami na pokład tego parowca i pokrwawiła nie­
tylko majtków, aie i stojących tani w uniformie
S T -  P° 8eł niemiecki drobił energiczną re- 
m on stra ę ję^ ^  ^  ̂

Telegramy „Dziennika Polskiego

LU p r e t .  O £ r a u ' LU(*Ja pomocni
kow, adwokatów i o ro idowyeh zostanie

  przez pozost,nw:__-1 . M -n n  „  „ _  j  ysLL Z O S ld ll lO
stopniowo zniesioną P P ostawienie dotych- 
czasowych ; -iemianowame nowVf4,iowych i niemianowanie nowycll Qh^ &w 
W  do
p rfS rE u  i f - t ska* Prasa repuonkańska z wl0lktem ZL OWO-
lemem zapisuje P°m/  £- ‘ ezultat subskrypcji 
nowej p a ń stw ow e j pożyczki francUskiej któ^  JQ
przeszło szesnaście iazy P1zenj|^a zażądaną 
sumę.

Praga 14. stycznia. Na nader długiem i 
burzliwem posiedzeniu, uchwalił sejm wczoraj 
dalsze trzy paragrafy ustuW.Y 0 kra.i°wej radzie 
kultury.

Berlin 14. stycznia. Do KdU' ZJ g - donosTą z 
Petersburga. że uwięzionego W St*mbu]e ks. Naka- 
sidże uważają tam za niebezpU0̂ ^ °  n,hihstę, któ­
ry za pomocą na wielką skal? fałszowanych ku­
ponów, dostarczał owemu stronnictwu pieniędzy. 
Pośrednikiem zaś był

Berlin 14 stycznia. W > | iebstagu  toczyły 
się wczoraj rozprawy . nad w-moskii-ui socjalisty 
Auera o zupełne ■»,es,enie c od zboża i wol- 
noinyślnego deP‘ Richteia o zmodylikowanie 
takowych.

Na początku oświadczył Caprivi, że roko­
wania z Austrją w sprawie traktatu handlo­
wego postępują raźnie naprzód, że jeanak 
nic bliższego w tym względzie nie może 
jeszcze podać do wiadomości izby. Oba 
państwa starają się doprowadzić do tego, aby 
ułatwić o ile możności wzajemne dobre stosunki 
narodów, a dowodem tych starać eą wprowa­
dzone I aż ułatwienia przy dowozie mięsa. Obok 
ułatwień dla handlu, musi się jednak zważać na 
rozwój i poparcie rolnictwa.

W  końcu oświadczył kanclerz, że członko­
wie rządu nie wezmą udziału w rozprawie ze 
względu na będące w toku rokowania i że co 
^ajwyżej prostować będą mylne zapatrywania, 
gdyby takowe kto wygłaszał.

Richter wyraził zadowolenie z powodu pro­
wadzonych rokowań, gdyż zdaniem jego usu­
nięte jest w ten sposób niebezpieczeństwo wpro­
wadzenia ceł różniczkowych od zboża. Następnie 
uderzył mówca nader namiętnie na Bismarka, 
który jak  niedźwiedź ze swej nory, zFriedrichs- 
ruhe za pomocą Hamburger Nachrichten, rzuca 
kamieniem na Caprivi ego,| aby tylko popsuć 
rokowania, jakie on z państwami 1 ściennemi 
prowadzi

Dalszy ciąg rozpraw nastąpi dzisiaj.
Br-rlin 14. stycznia. Tutejszy Tagblatt do­

nosi że Bismark wybiera się na kilku miesię­
czny pobyt w Cannes.

Paryż 14. stycznia. Przewodniczącym zosiał 
w izbie deputowanych wybrany Floquet 282 
głosami przeciw 51. ^

Rozdano deputowanym sprawozdanie amba­
sadora Herbette’a o stosunkach robotniczych w 
Niemczech. Ambasador skonstatował, że n ie­
miecki robotnik jest bardzo wytrwały, tak, że 
że przy większem użyciu wódki, zadowala się 
mniej pożywnemi potrawami. Ceny pożywienia 
są mniejsze, lecz i cena pracy mniejsza. Dzieci 
mają robotnicy dużo, kobiety zaś jako żony i 
matki, stoją o wiele wyżej we Francji. 
W  ogóle niemiecki robotnik stoi a.żej od irar 
cuskiego i o wiele rzadziej dochodzi do trwal­
szego i większego dobrobytu.

Paryż 14 . stycznia. Dzienniki potwierdzają 
wiadomość o wybuchu rewolucji w Chili, miano­
wicie zrewoltowała się załoga floty; armja lą­
dowa jest wierną rządowi.

Schwerin 14. stycznia. Dziennik urzędowy 
zaprzecza wiadomości, jakoby w. książę miał 
zamiar powołać Bismarka na prezydenta.

Belgrad 14. stycznia. Z  powodu reklamacji 
austrjackiego nosła, postanowiło ministerstwo 
zmienić podatek kunsumcyjny w Belgradzie 
sprzeciwiał się on bowiem umowie, naw ale' 
w traktacie handlowym.

Madryt 14. stycznia. Przy bhższem zbadaniu 
okazało się, że uwięzione indywiduum nie jest 
Padiewskim.

VI ln a e n  14; t̂ŵ nia. Po ljrzê rowadzeniu spi
udnoćoi na przedmifc»ciach okazał się nadzwyczajny wzrost. 

"   J Juty wzi-osfa Bez Ua Judności doZ 307 tysięcy przei* 10 
420.01 0.

W ie d e ń  13. styczniu. Giełd* pieniężna. Po za- 
mkmęciu notowano: Kredyty ;>08'37, iWglosy* lo5f>0, lom­
bardy 132, rentę majów,'j Sil 07, węg. złotą rentę 103 9

Wiedeń 14. stycznia Kolej Karola Ludwika 
zamierza i-rzyjąć jako podstawę ceny 3 klasy 
1 ho centa za kilometr, i zatrzymać dotychcza­
sową wolność pakunku.

Wiedeń 14 . styczni*. Fremdenblalt zanrze* 
cza wiadomości, jakoby zakład kredytowy ( Cre­
dit Anstalt) powziął jaką decyzję względem za- 
kupua kopalni nafty w Borysławiu i oświadcza, 
że przed 30. czerwca tą sprawą zapewne się nie 
zajmie.

Zagrzeb 14. stycznia. Profesor histoiji ko­
ścielnej na uniwersytecie tutejszym i rektor se- 
minarjum, dr Franki, został sospendowany od 
urzędu i płacy i wytoczono przeciw niemu śledz­
two. Sprawa ta budzi tem większą sensację, ile-że 
dr. Franki był przeznaczony na biskupa w św. 
Krzyżu.

Belgrad 14. stycznia. Z  dobrego źródła za­
pewniają, że po ogłoszeniu memorjału Natalji 
Milan zabronił królow i Aleksandrow i widywać 
się z matką.

Mona ,hjum 10. stycznia. Pogłoska o nagłej 
sm icici króla Ottona nie ma podstaw}.

Berlin 14. stycznia Do Koln. Ztg. donoszą
z Petersburga, że pogłoska, jakoby stanowisko
ambasadora rosyjskiego w Paryżu. Mohrenheima, 
zachwiane było skutkiem jego nieprzychylnej dla 
Towarzystwa Przyjaciół Rosji postawy, polega 
na zmyśleniu. Mohrenheim postępował w tej
prav ie ściśle według instrnkcyj swego rządu

Berlin 14. stycznia. W edług urzędowej  ̂
statystyki wy wędrowało w roku 1890 na Bremę 
140.000 osób, więc o 37.000 więćej, niż w roku 
poprzednim. N? Jam burg wywędrowało 99.000 
osob, czyli o 16,000 więcej niż w roku poprze­
dnim. W yłącznie do Brazylji wywędrowało na 
Bremę 32.000 osób, czyli o 2uu0 więcej, niż w 
roku poprzednim.

Berlin 14. stycznia. Między Serbią i Czarno­
górą przyszło wedle RbUn. Ztg. do ugody, we­
dle której oba te państwa zobowiązały się na­
wzajem do nadzwyczajnych ustępstw ekonomi­
cznych i politycznych, a na wypadek wojny do 
wzajemnego wspierania się.

Petersburg 14, Stycznia. Na nowo krą­
żące Dogłoski o zamierzonem odwołauin C h i- 
t r o w a z Bukaresztu, zdają się być nieuzasa­
dnione. Chitrowo w yjechał na czas dłuższy z 
powodu groźnej choroby, której pozbył się obe­
cnie prawie zupełnie

Hamburg 14. Stycznia. W edle Famo. Nackr. 
konferencja C a p r i v i e g o  z W i n d t h o r s t e m  
doprowadriła dc pomyślnych rezultatów zarówno 
w sprawie tz, Sperrgeldów, jak funduszu Welfaw. 
Zaaje się — twierdzi wspomniane pismo —  ńc 
obie spraw} zostaną wkrótce poduszone w stoso­
wnych przedłożeniacn. a wtedy rajchstag będzie 
musiał pomyśleć o wydobyciu skąd inąd sumy 
kilkuset tysięcy marek z funduszu dyspozy­
cyjnego.

Paryż 14. stycznia. Carnot podpisał projekt 
ustawy, dotyczącej taryfy teleiegrahcznej, posta­
nowionej na konferencji paryskiej w roku 1890, 
tudzież odnośne ugod} specjalne zawarte z kilku 
państwaoi.. Dla telegramów do Austro-W ęgier 
zniżono taryfę z 25 na 20 eentimów od słowa.

Papyż 14. stycznia. Policja poprawcza zni­
żyła karę, wymierzoną dziennikarzowi Gregoire’o- 
wi za ułatwienie Padlewskiemu ucieczki, z ośmiu 
na cztery miesiące więzienia.

Kopenhagi. 14. stycznia. Nieprawdziwem b y ­
ło doniesienie dziennika Temps, iakoby książę 
duńsk. Waldemar udawał się był do cara z proś­
bą o przyjęcie księcia Orleańskiego do armji ro­
syjskiej.

Paryż 14. stycznia. Ambasador rosyjski br. 
Mohrenh -.im wraz z personalem ambasady złożył 
wizytę księciu czarnogórskiemu.

Lundyn 14. stycznia. Times dowiaduje się, 
że rosyjskie ustawy o żydach zostały na ł8  lat 
odroczone i to za ingerencją ministra finansów 
W  y s z n i e g r a d z k i e g o ,  który ze względu 
na finanse państwowe nie chce pozbywać się ży­
dowskich bankierów.

Rzym 14. stycznia. Zapowiedziany na luty 
konsystorz dla mianowania kardynałów ma być 
odłożony na później. Powodem jest, że V a n u -  
t e l l i ,  który przedewszystkiem upatrzony został 
do godności kardynalskiej, nie może opuścić 
obecnie nuncjatury lizbońskiej z powodu, te pa* 
pież podjął się pośredniczenia' w sporze "międ zy  
Portugalją a Pelgją. B yć może jednak, iż w lu­
tym odbędzie się mały Konsystorz dla mianowa 
nia jedynie biskupów.

IŁzy ik_ 14. stycznia. 'L zakrystji kościoła katedralnego 
w Piaceucy skradziono snarby i przedmioty sztuki wartości 
200. OOO lirów.

W ie d e ii 14. stycznia. „Wiener Ztg.“ ogłasza miano­
wanie hr. C z i r a g y’e g o von Czi rak i D e n e s fa lv y ,  
radcami dworn i n imswrwwt.

M je d e n  14. stycznia. Giełda zbożowa. Pszenica 
na wiosnę 8 36, żyto 7 4 ', ŵies 7*18.___

P r z y j e o l i a U  ń o
dnia 14. styoznia 1891 r.

HOTEL ZORŻA. S. Dobrzańska, z Dobromila. B. 
Hirscnberg, z Odesy. S. hr I arnowski, z Śmatynki. R. 
Klitszer, O. Voss, ze Szczecina. H. floeniger, z Prze­
myśla.

N AD ESŁAN E. 
P o w i « k s z e r , i a  f o t o g r a f i c z n e

z /akiejkolwie# fotografji a ż  d o  n a tu ra ln e ] w io lk e o e  
wykonuje bez z a tra ty  podobieństw a  lt I

r . . 5 £ S £ . , .  J . t a m  « J Ł . ,

„Koncypienta poszukuje notariusz 
w Buczaczc ‘ .

Lr. U L i flPfyMK
M i r  d k o r ó b  s k ó r a j o h  1 w e a e r y o in y c t i

ord yn u je od godztny 3. do 6
Ulica Ormiańska i. 29. 1032

Zap alenia, wycieki, katary kanału urynt 
wego, bądź świeżej daty, bądź zastarzałe, lecą 
się w dni kilna przez lżycie perełek z ozysv 
esencji Santalu dra Clertan. Ten sposób lecz* 
nia nie sprawia żadnych zaburzeń w funk&jac 
żołądka jak większa ilość preparatów dawni< 
używarych.

< Lwów, z M y  handlowej
dnia 14. Stycznia 1890 r.

Akcie •» ■■tukę-
i el Milo. Karol. Ludwik, po ZOO cl. m. k.. lwów -caerniow.-jaska po »OC ii. wa. w ereb. I sku hipotecznego gallcy, skiegc po *00 zł. wa. kredytowego gallcyj.-kiego po 800 zł. wa.

I ł i l r  laitaim e aa IOO W ', hip. gallc. b-proc. w. a. los. w 40 lat
hip. gallc. 5-pr. wa. wyloa. 1 10-pr- pr 'm- . hip. gallc. 4i„•/, w. a. los. w 50 lat ■krajowego 4 i pół prec. w. a, los. 51 1- 

fow. kred. gal. ziem. 5-proc. w. a, 4-proc. w. a.■ ■ 4-proc. w.a. los. 411 pół* * * ” 4 i pól t r.w.a. 1 ,s. oi 1.
” a prei w. a los 561.

Uaty dłużni ąą a«o ni.3taU. Zakład kred. włoic 3“/c_w. ». w likwid.
i* ■ /t /• I* W nłgólnegl rolniczo-kredyt Zaktadu dla OaL̂ j,

i B t-wmy w likw. 6 proc. w.a los. w 16 Ut 
Ohllal >a IOO “łtidemiiiaacyine gallc. o0/o m. k. jallc. fas dnu a propinAC5Jnf»° W# w &- Jak&w. funduflen propinzcyjnego 6»/u Wl z. . 

towunzlne Banka krzj. 6% w Ł •>omiki kr zł. ■ r. 1878 6% w. z.'  „ . 1888, 1884, 1886 4Vf9'# w.
Ił o By.

(katt ILrzkowz.....................................a BtenlBtowon& .
Honctjr.

>uk** regarskifzpolłłondcr.............................. - .ixDp*rjal...........................................iube! roByJnkl arebrny n «, papierowy .
08 ms-rnk liłemleeklnh .

płacą
8G7 76 829 60
801 —

101 —  10S 40 98 25 98 60

żądają
210 76 »31 60
216

97 70 
96 3099 75 
94 90

60 — 63 -
49 -

ir 4 — 60 IOO 60 lo 60 1G4 60 08 -
22 60 
87 -
6 35
9 35 
1 86

55 86

101 70 109 10
98 95
99 20
08 40 
96 00 45 96 60
62

52 -
104 70 
93 30 

101 20 
101 30
98 70
24 50 89 -
6 46
9 15
1 40

i «y .R6 45

Kurs giefóy ŵ ê eńskiej.
Włeue,-,, dnia I*- *8*> ».* po poładniu).

(godz. 2 mio.
Akcje alpejski , Towarzysl̂ * ■

, węgierskie banka...tiego„ Banku aagl -austrja®"
„ Unionbauku •„ tolel Karola Ludw>**
, kolei północnej •. ,r’0nibardy)„ kolei południowej 1 „ kolei państwowej ,oWleckioj . kolei lwowsko-czern ooCno . w8ch , » kolei węgiersko - P ^oj

tureckie . . .
wicdeA“kiego zarządu tyton, ’
w*.tlłr“deJ^!acyi°e ,a

r e f f i * ~ ^ i0dB . -
Kent® B ‘ nku S 8 krajów koronnych

Baęr rska 4-proc- :Kos ni ki k vere inu . •
Lo"y premf Papierowy ■
AkoJe k«d“VVane *<!!‘Kenta nan?T°We ■ 't arki plHow* •
Napoleondafy

fcerHu, dnia — Stycznia 1890 r. 
(“todz _  mln. — po połud: ilu)
rukel papierowy •Ak„ r y11,8 rjackie kredj owe . , .

. 1 :ol« i Karola Ludwika ,nustrjackle b knoty.........................akcjo aolei południowej (Lombard}')
Kosyjskc j.'o4y-ska wschodnia

dzisiej­
szo

DO 80864 50 
165 60 
244 — 209 50 
279 50 
l.M -  248 — 
231 -  197 25
147 50148 - 
104 — 
‘ 21 25
217 50 
104 — 
117 —1 34
3i:8 50

8 04

z dnia
popr*‘

92 5057 -  
164 80 
"48 50 
208 87
132 12 240 50 
280 50 
197 -
147
147 ^ 104 25

217 8" 
;04 
116 »  
1 341/.
308

67

^ fa ^ OŁE JOWYOHr
1890 r. podług zegara lwow*kieg°*

po Łwown Pr*ychodząs 
Z Krakowa .
Z Podwołoczyafc *

n n* PodzamcaeZ Budapesztu Mont odz™.zt
cznego,Suchy ^ “ .Ła. *Z Suchy, Chyrô ;kyr“wa1 Stryja 
siatyna 1 staniał’ X)a, Hu-

Z Budapesztu m UwWOW* ■ •-znego StrA\ acza,Lawo-
J*. Huhatjtae’i sfr°w,a'rSlry' Z "uczawy n Stanisławo..-
nisławowa? wle<s 1

Z  H t w t . f 3 Z tu ’  ^ a s s ,  C z e r m o w i e c ,

, we wtorki i piątki
Lwowa odchodzą:

Do Krakowa .
0 Bodwołoczysk

» ,  z Podzamcza
, tryja, Jhyrow-, Stróie, ^̂ wocznego. Munkacza, Bu-
d a p ea z i^  staniał, i  Husiatyua

J"0 Îryja, Chyrowa, Sochy 
% btryja, chyrowa, Suchy, 
5**woczuego, Munkacaa, Bu- 
dap eBzt,n} staniał, i Huaiatyu*
°T St4uiaławowa, Oaerniowieo,•iaaa, Bukareaatu i Huaiatyni- 
° a tania jawoWa, Huaiatyu-, 

®r.niowieo i Sucaawy .Do Bełaca i Sokala .i, v»o wtorki
piątki

P. posp 
wzgl. kurjer.

4-03 
2-20 
2 10

8*00

2-284-114-22

9-lfl

11wNCa ; Godainy oznacaone nBłifjc.
od godainv 6. wieciór do 6. uiLnc ft- 

Cgfoateii roakładu Jasdy na aałakach k 
Ł»abyi uioina w kaidej atacji po cci-iio 6

Pociągosobo­wy
Pociągosobo­

wy
£oclągmięsBA-ny

8 60 7*S0 7*16
9-28 „ S-10)-g 2-OS)?

7 la

8-30
3-36

13 0*
6-5S
2-oe

a-41 
10*17

4*20 7-20 
9-50) r5 10-15)5

8-80
10-8511-05

5-0010-20

S-45
4-80

U l i 808
4-48
2-99

ilWscr i, oan.iAsaają porę
rt; o.

,  jk£w:wowyoh w Galicji, 
tów aa astukę.

C E N Y  Z B O Ż A
z dnii 14. Stycznia 1h90 r.

r .L a o w « * " » '  i i S ' l ; , S
Rszentca
Zyto
Jęczmień 
Owies 
Groch 
Wyka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czerw. 
Koiiicz biała 
Konicz. szw.

7 -lo— S-lo 
5U0— 6-30
5-80— 7-—  
6 ‘-------6'40
6 - y -

6-00—7-75 t>-00— 7-fcib 7 25— 7 85
5-85— 6-15I5-80—G-io|6--------0 35
5-25— 7-— 15'20— 6 — 15-75— 7-25
5-90— 6-2U[5'50— 6 95 6--------b'50
6 - 8 ’óU 5 75— 8 '— je--------------9‘—

4 0 — 53-— 39 — 5 3 - -  38 - 4 0  — 40 —50—

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo ioeo Lwów zł. 50’— do 85'—. 
Okowita za 10.000 litrów pr. Ioeo Lwów 14 na termina 

— zł. —•— do —'• zł.
Tendencja ziiżkowa, usposobienie rndie. 'Irak ruchu hdn- 

dlowego.

TEATR HR. UKARBKA.

I> z  i  fi:
Gościnny występ p. Ignacego Warmutha, tenora 

opery włoskiej.

P R O R O K
opera w 5. bktseh, a 9. odsłonach E. Serii 
Muzyka J. Mayt.rbera. Przekład J. Chęcińsk

O S O B Y :
Jau z Lejdy Warmutk
Zachar asL ) . Jeromi*
Jonasz ) A jabaptyśei u*skowski
Mathise:’ ) . . Kiczman
Hrabia Oberthal . Łomiński
Fiaes • . - Łukaszewski
Beria • . • Caniilowa
Przewóaca s raty . • Senowski
Żołnierz . Swięcki
iTieśn-ak . Senowski

Lud, Anabaplyści, mieszczanie, żołbi^rze. P1
wie, damy pazioiie , /yż»iarze.

Jutro po raz d ru g i: „Paryż pod itoniec wieku
komedja w 5. aktach Ernesta Elnma i Rauia 

Tochógo.

M  i j i t r  K I T Z  i  S T O F F .  L i w , i i i Wl I I 1
pod i/ajkorzystniejszymi 

irinifcami



I D ZIEN N IK PO LSKI z dnia 15. Stycznia 1891-

Drobne ogłoszenia.
O o n i e s l a n l a  r o z m a i t e

po 1V, centa od wyrazu.

t ł / M i m a  nowa z przyrządem do grza- 
' »  nia wody drzewem, lub w egiem tanio 

1 sprz-da i». Łyczaków 31, piąterlo od 
3 do ?. po południu codziennie. 30

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

JL J l .  L t p i i i u k i  w Stryju, poszukuje 
do haDdlu r « p  tru i palauterji zdalnego
Tfinoi-Iiika i ucznia. Ofeity nieuw/glę- 
doioi e pozostaną bez odpowiedzi. 2626

N a długie zimowe wieczory poleca się 
p wszei huie we Lwowie znaua wypo- 

ż\c7. Inia książek 1 nut. 8 U u l * ł a w  
A o b l e r ,  ul. Bator, go 28. Abonament 
na książki miesięcznie 40 ot., na nuiy 
50 et. Kaucja zł. 1. W s z e lk i ' nowości !

] \ } a j u e w e * ą  p e r f u m e  l » * o w ą  I 
i u p o n e k ą  poleca własnego wyro u 

d d o / /  P o ż i o n i t /  • magister farmacji
i wł.iśeiijel laboratorjum chemicznego, 
fl-kony po 70 ct. i 1‘2 ). Lwów, W ałowa ln.

Nu n c z j o i e l  ni® bardzo
wy ni a gaja y, znajdzie korzystną lekcję 

do jednej usoby na wsi. Porozumienia 
listowne. Adres wskaże Administracja.

A p i * r l » » u e u t  ua I. piętrze składa­
ją cy  się z O C i u  p o k o i  z przyus 

leż)tośeiaini, z o .obną klatką schodową 
do ogrzewania, umywalnią połączoną 
z wodociąi ami, terasą do pięknego 
ogródka, należącego wyłącziie do tego 
apaitaunenm, przy ulicy Brajerowskiej, 

1. kwietnia 1891. 5  lub 4  p o k o j e .  
P o k ó j  z  " J Ś ą  i k u c h n i ą .  S t r y c h  
na ztoże S k ł a d  na towary. S k l e p  
wyuaj 1 Hje Zarząd tealaości Emila Ber- 
temiliaua Brajera w godzinach 9 — 12. 
« 3 . - 5 .  6

H E R B A T Ę  Familijną
V, k i l o  1*80 i 2  z ł r .

Znakomite WYSIEWKI z herbat
*/, k i l o  1 -4 0  i z ł r .  1*70

poleca H A N D E L  1025 b

Alberta Szkowrona
L wóu>, Plac H arjack i l. 7.

p o o o o o o o o i o o o o o o o o ^

! K rajow e
Czysto lniane wyroby Korczyńskie

a mianowicie

Rodowity Paryżaoio,

A. 1 , 5  pokoi z przyn*leiytościami, ulica
Sapiehy 9  ̂ ’

«t. 4  pokoje z kuchniami i ogrodem 
oddzielnym, uliea Sapiehy 5.

P omies kanie składające się z 4 pokoi 
z balkouem przedpokoju i przynale- 

żytości bardzo ciepłe na L  piętrze ulica 
Chorążczyz^a 12 a. 31

młodzieniec 15-IetDi, dobrze wychowany, 
nie władający jeżykiem polskim, pragnie 
znaleźć umieszczenie celem udzielania 
lekcji języka francuskie,..,, albo też kon­

wersacji  całodziennej.
WiHdomośei udziela S t a n i s ł a w  

Ł o c h o w i e . . ,  aptekarz, ul. Pańska 21.

Zarząd Dóbr Zameczek
p o c z t a  Ż ó ł k i e w

poszukuje odbiorcy na 100 do 15) 
garncy codziennie

świeżego mleka
loco dworzec Żółkiew. luPO a

K u c h a r z ,  kawaler, obeznany ze spo­
rządzaniem wszelkich potraw jako to:

- 1- = 1 • --licckuti, francuskich an-

Korespondencja prywatna.

p lskich, uiem . . .
gielskich, i mogący się wykazać dobrymi 
świadectwami, poszukuje posady zaraz 
na wsi lub w mieście. Łaskawe zgłoszę 
nia prosi nadsyłać pod lit. P. B. poczta 
Czudec. 6

Ani.ka. —  Dotąd wszystko w p : -  
rądk u ,  ni i ej tylko litość nad sobą i nie 
męcz się I oz podstawy, Sprawozdania 
zb ,t  ogólnikowe, nie wszystso, o co pro­
siłem, przeo ytaj list. I umyślnie ; tatu 
raluie nie ja. W śród iskiego niepokoje 
o t. mowy byc nie może. 7. 33

W  B i u r z e  w y w i a i l o w c z e m  

J. P O L I Ń S K i L G O
Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 5, 

poszukuję: 
N a u c z y c i e l k i  z d o l n e  do języków 

i muzyki (kilka pusad dobryib). 
K i l k u  p i s a r z y  e k o n o m i e z u y e h  

z dobremi świadectwami.
Upraszamy zgłosić się osobiście, lub 

przesłać odpisy świadectw. 1094

2 folwarki
razom lun każdy z o so b n a ,  przy rzą- 
<Io * yni irośc incu  J a r o s ła w -P r z e w o r s k  
p o ło ż o n e .  ą od  1. s ty c z n ia 1892

do wydzierżawienia.

I _ , ^ S

Ill źszyth w ud mości udzieli Z a ­
r z ą d  d ó b r  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h
w Pełkiuiaeh, poczta Jarosław. 1066

H0V0ŚCI
NA KARNAWAŁ!

poleca

ł t  i u i z y y

A’ LA TILLK EF f ARIS 
Gabryel Stark

L w ó w , P la c  H a lick i 2 . I

#
#
#
#
#

©

Zarząd wapjemJtóf i łaiieoiołoiów w M nytacb
przeniesiony, z przejś iem takowych na własność JW. Hr. 
L. (łrockolskiego, ze Lwowa do Pus omyt, poczta w miejscu, 
poszukuje do nabycia w ciągu roku 1891 ty s ią c  s a g ó w  
d r e w  o s i k o w y c h  i b r z o z o w y c h  z dostawą takowych 
do Pustomyt (przystanek kolei państwowej). Rozporządzając 
znacznym zapasem p r o s z k u  w a p i e n n e g o  używanego jako 
materjał n u w o z o w y , przyjmuje zamówienia na takowy po 
ćenie i7 zł. za wagon ( loO cen Ar. m etr) loco Pustomyty 
(Uliuna Nawaria) i uprzejmie prosi wszelkie zamówienia ua

m
O
*

m
m

50 morgowy SO-letni, bukowy, i jo­
dłowy, przy kolei położony na wyrąb 

do sprzedania. 1047
Zgłoszenia przyjmuje B og d a n  

P io tr  B o h o s ie w ic z , Bauiłów ruski

Płótna, Weby, Obrusy, Serwety, Ręczniki, Chustki 
do nosa i t. p. surowe i apretowane

poleca w wielkim wyborze i po n a jta ń s z y ch  c e n a c h  w jakwyborze i po n a jta ń s z y ch  
n a jle p s z e j ja k o ś c i

CENTRALNY SKŁAD PŁÓCIEN
Pierwszego Galicyjsk. Towarz. dla krajowego przemysłu tkackiego

Pod „Prządką"
w e  L w o w i e ,  p l a c  M s r j a c k i  l i c z b a  1.

■ V  / Cenniki i p róbki fra n co  ! ’W  1(70 Q

6000000001000000000

f c
DOI UDU I UKtOI DilUI

KLABFELD
we Lwowie 021

P a t e u t o * r a u y

Piec kaflowy
przeniesiony z Glińska

na składzie u trzy mi je

A R N O L D  W E R S E B
w e  L w o w i e . 1052

Kralów, ni. Kripaicza 1.3.
Biuro umieszczeńA

*
m

X  gaszone i niegaszone e a p u o ,  k am ień  s to s o w y , s zu te r
£  i t i k l e  adresować: „L)o Zarządu wapienników i kamieuio-

łomów w Pustomytaeh.“ 1046

*

• • e  e e e s  o 9 e e e e » * s * * s j M M M i » e e

p t o O ^ '  b l a *', c 4 / ? o -
»  na jodzie  ze l a za  niezmiennym

W
O

Skowrońskiej
kone. przez W. e. k. Namiestnictwo

poleca 1039
N auczyeleli, N nuczyctelht, 

W ychow a wozy ul 1 B o n y , 
P o l k i ,  F r a n c u z k i ,  N i e m k i ,

i na żądanie A n g i e l k i .

Piee kaflowy przenośny składany 
j dwóch części ,  który mołna 
każdej chwili samemu przenieść 
i w dowolnem miejscu nstawie.

&
Q  m  r e n

O
9  ________

Posiadając* róWQocze4Die własności Jodu 1 żelssa.
Alit plfu łki U  skatku jl w ylfczaid  we wszyalktch rodzajsch HU 

ohorób, którs w ywołuj# isrod tk  ikrofulicrny (puchliny, satkanię kanałów , humory, łfC. . . . .  A

Aprobowana przaz Akademią medyozti# w Paryżu, 
Adoptowane przez Formularz oflcialny francuzki, iaak - 

ołonowan# przez radę Madyczn% w P etenbarga.

.,) aiabośo., prsAoiw którym rwykła żelazo jesL zupelnia bozskutAoznam; w C h i.o - (fe 
soz i*  (Wadaało#), w L su co a k b ż i (białych upływach), w A m zn oh ah żi ( ia t r t y - mania tuptłn* luo ctfśćiow* regularności), w Suchotach, w Syfilis organicznej, w

te?! etc. Oatatacznia podaj| ona lakanom  trodea terapentyczny, aadrwyezaj silny, do A

• podiyw U ala organlimm 1 do w tałtonitnia koartytucyi Jitnfalycznyeh, słabych lub ^  
osłablonyaho C

lerśolookl iaręozyDOve, 
obrączki ślubne, 

kompletne wyprawy weselne,
oraz wszelkie

biżuterje ze złota i srebra
poleca po najprzystępniejszych cenach.

P
i JAN JARZYNA.

N ’-B. — J _d loji Mpfutirc .. lut, je,t lekar- H  .

•— 5lw«m nlspewnsm, Jako dowód o*y»to»oi l
aulontycrnoici prawdalwyak pi_tJLEK BLANCARDA, łfdatw

j u b i l e r  i z ł o t n i k ,  1003
we Lwowie, hotel Europejek.,  pl. Marjacki.

A  nalały, noaz, pleci;d *r*t)Is» l nodpt, aswstnlnlsjsST pototonT/e A
C  o spc-Ju :.v.oncj etykiety. V.

W  w . Apttkari W ue BONAPARTE, 40. XWTTSTazaoaO , AŁixlmłTWi m

Pod korzystnymi warunkami otrzy- 
! mają osoby wypłacalne każdego stanu

pożyczki pieniężne

Santor wymiany f  c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego |
»«i kupuje i sprzedaje, ^

wszystkie efekt a i monety
_  I nn Irnrsie 

1

jako kredyt osobisty w ćwierćro- 
uznych lub 25 miesięcznych ratach 
d ) spłaty. Zgłoszenia wraz z 3 mar­
kami zwrotnemi do biura komisowego

1(81
J .  Gelbaf B ud a-P es/t. 

5 I I I .  Jose fsr in g ,  18.

I
t ipu koi'sie dziennym n a jd o k ł a d n i e j s z y m ,  me U cz^w  ż a d n e j  prowizji,

J a k o  d o b r ą  ]  p e w n u  l o k a c j ę

p o l e c a

4 ‘/,°/o listy hipoteczne 
5°/0 listy hipoteczne premjowane

10(6

,  bez premii .___. ,
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiege5°/0

4  V / “ ’ * Banku krajowegt,
4 ‘/,#/0 pożyczkę krajową galicyjską 

pożyczkę propinacyjrą galicyjską4 7 i
5 ° / 0 i_ -  . . . b u k o w i ń s k ą
\- ,°/tf pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
-**/,% n propinacyjną węgierską 

_ _ 4 °/0 węgierskie Obligacje indemnizacyjne,
IrJ ttó ie  to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 
“  nabywa i sprzedaje

Sworowiaz dóbr tabularnych w Galicji

przy ulicy Hetmańskiej pod liczbą 6 ,
k a p u j e  i  s p r z e d a j e

% wszelkie papiery wartościowe i monety f
po kursie dziennym bez doliczenia prow izji. f

P rz y jm u je  także z lecen ia  d la  g ie łd y  w ied eń sk ie j  i b e r l iń s k i e j .  V  
W s z e l k ie  pap iery  w ar to śc iow e  w ylośow aue ,  tu d z i ‘"ż, plaMia 

k u p o n y  p rzy jm u je  za go tów kę bez w sze lk iego  p o trą c ę ' . ia .  
w  Z lecen ia  z p row incji  u s k u te c z n ia ją  siu o d w ro tn ą  p .Cztą  iZ

HANDEL HERBATY
EDMUNDA RIEDLA WE LWOWIE

poleca zbioru majawego:

Herbatę familijną znakomitsi
tł,  kilo 1 zł 60 et., 2 i ł .  i 3 zł.

W jsiew k i z najlepszych herbat

I
V, kilo 1 zł 30 ct. i 1 zł. 60 et. 1011 c

nn<ilifaka“ od zł. 1'80. Merkur, Jaksou Ilai es i iuuych sjsteoaów. Noże stołowe 
kucteanc i wszelKie wyroby noźowaie/e z fabryk swoich krewnych w A l IjJ 
i Henckelsa w Selingen. Wyroby z chińskiego srebra, alpskowane i britania meralu : 

łyżki, łyżeczki,  gustowne czi jn ik i i t. p.

Narzędzia do robót piłeczkowych w kasetkach i pojedynczo

poleca w największym wyborze A N TO N I H A L S K I handel towarów l̂ażnyrh
Lwów, Plac Marjacki liczba 9.

C e n n i k i  ł y ż e w  i l u s t r o w a n e  n a  ż ą d a n i e .

i

LOHSEGO sławne na cały świat specjalnośol
 * --------  d la  p i e l ę g n o w a n i a  s k ó r y :   1 -------

i
we Lwowie.

f a b r y k a

PIECÓW KAFLOWYCH
odznaczona zaszczytnie 

na w y sta w a ch  k ra jow y ch .
Kantor zamówień i wystawa

ulica Łukasińskiego I, O,
(plac Oastrum)

Tolecają własne wyroby szamotowe

piece, kominki i kuchnie kaflowe
i  gładkich lub wzorzystych kalli, vr to i . , , /  oa iy u i  
por-clinowym , majolikowym, szamowym, perłowym, 

brunatnym lub zielonym.
Wykonują się taksę wszelkie naprawy.

Ł a s k a w e  z a m ó w i e n ia  m i e j s c o w e  i >• P o w i n c j i  
u s k u t e c z u  a s ię  n a js ta r a n n ie j  w z o r o w o  i t rw a le ,

po cenach najumiarkowańs/ych. 1077

p o  zniżonej cenie
8i r»Bdai« obecnie we wszystkich sklepach zostających pod moją firmą 

tudi ież w głównym moim składzie we Lwowie, Sykstuaka 47.

A litr niezapalnej Cesarskiej Nafty
( K a i s e r - O o l )  p o  2 4  c e n t ó w .

Ku^fuiacvn] zaś co najmniej 1 0  litrów u a r a x  o p u s z c z a n i  z tej
• en y  j e s z c z e  p °  ®  c e n ty  

Zamówi»ną M a l t ę  o d s t a w i a m  własnym wozem do domu
i W T n e i ż t c W 1 odp.wieduie  nacz' n ii z i  kau<-,j-.y. P r /y  o d l H o r s e  
_a n 2 n m  4 ł« dsf.Z li U i i i  i 7a w ifira 'a ciip i około l s o  litrów  d a j ę  s t o *

X
X
X
X
X
X
X
lx
X I

C ^ a łe m i  zawjerajftceun

stoli większej ilości u siebie prz^chowyy.ae nie 
chciał o trz ,m »  a s y g n a ł y ,  za kióremi zakupioną ilość w każdym 
moim skl-pie c f c ^ S c t o w o  i .db i-r -c  inni I

G d v G a l V » J a k i  K a h e r ' # e b  k r a j o w y  w y r ó b  f a *  
b r y k i  W nego A d n u i a  S k r z y ń s k i e g o  w Libuszy gatunkowa 
zi” ełu ie dorowDywa cesarski^ nafcie ' luoiysańskie',  która tern tylko 
róin i s 'e  od naszej kiaiowei, iż z powodu drogiej, bo daiekiej dostawy 
i wysokiego cła tutaj obecnie kosztuje liLr 3 2  ceutow, przeto sp 'dz ie -  
wać się Laliży. że wkrótce n»»2 doskonały krajowy wyrób c a ł k i e m  
w y r u g n j c  « ń c y  p r o d a k t .  skoro nasza Szanowna Publu-zcosc 
naocznie s i c  przekona, iż nssz galicyjski z n a c z n i '  t a ó ^ z y  Kiiser- 
O u  d aje ró -  nież tak samo dobre, a znawcy utrzymują, że nawet lepsze 
świ. iło lak aniery>»ńsk» cesarska tafta, g d )ż  niewydając żadnego 
nieprzyjemnego odoru i kopciu, pali się nasz Kaiser-Oel w każdej 
lampie, tak o płaskich jak i o okrągłych pa nikach, do o:tatka jasnj tn
i spoio  ny”  płom ieniem. _  ,  1022

P i o t r  H m c z y ń s k i .

X
X
A
X
X
X
X

«XXXXYyoaOQQOOXXXXXXXXXXXX»

p o  c e n a c h  n a j k o r z y s t a l c j b z ^ c h .

k!l8  UWAGA : Kantor wymiany Banku hipotecznegc nr*yjnuye °.d 
p. t .  k u p u j ą c y c h  wszelkie wylosowane, a jul płatne mljij

Iti

%

scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe klipOny Z® fl®* 
tówkę,Lez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie
za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

i
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarczą 

nowych arkaazy kuponowych, *a zwrotem kosztów, kuSrt sam ponosi-

u ło ł .ny  przez prof- ,p » * t  ,
wedłuz  naiHOWfl/ye  ̂ urz^°Hyoh,
o b S e T r a r  x d o d * M * *
c5‘0 38 ariuszy JrnkH i P ° h J e dla ^
dfąo ei |* labnłoruego:
tsiegraf, p-rafie sad powiatowy > not».
Sj* ',  starostwo, radę powiatową i d i u j
podatkowy są,t obwodowy 1 .
w yk azu  h ip o te c z u e g o s
warkew . zakłado i, , rzeniy»łoWyuh’ ob.8*ar
każdej kultury, 0^ ZeJ /datek  gruntowy

i domov y. ,
Cena wraz z dodatkiem 5 zł ; z PrzesY  ̂

poe ztoną 5 jją c t.
p a -  Jest lo nabycia w drukarni Wład. 

Łozińskiego we Lwowie, ul. C,zar/  
■ ' —  1 ■ — tkichnieckieg^ 1. 12, 

księgarniach.
i we wszys

1 )4 )

X  zas/.(52yt zaw iad o m ić Sz. Publiczność, iż w  m cu n
X  brow arze w Okocim ie, oprócz dotychczas znanych g atunków ,
X  w yrabiani obecnie

j  PiwG Okocimskie eksportowe
przew yższające dobrocią w szelkie  inne gatunki p iw a . 

y y i  w ym ienione p iWo eksportow e, ja k o  też

leżak, bok czarnv i porter krajowy
znajduje się na składzie w butelkach u p.

X  S -  W ł ® s e r a  Sykstuska, 1. i i  
“  zaś w  beczkacli u p .

5  O .  % V i x ł a  ul. B og usław skieg o, 1. 13 . 

w  D oszło do mej w iadom ości, iż w niektó rych restaura­
cjach i handlach, b yw ają  sprzedawane inne gatunki piw a, 
za okocim skie ; aby temu zapobiedz ostrzegam Sz. P u b li- X  
czność, iż ty lko w  tych handlach i restauracjach jest o ry - * 
ginalne p iw 0 ° k o c im jk ie  butelkow e, gdzie butelki są zao- 

** patrzone ko rkam i z m oją iirm ą , a na k a r t k a c h  oprócz firm y :

g łó w n y  skład  ul. Sykstuska, 1- 14.
Jan GStz Okocimski 

w  « » « ■ » *

EAU DE LYS DE LOHSE.
Flakony oryginalne po zł. 1\50, 2 80 i 5 zł.

O d  p r z e s z l t t  5 0  l a l  n i e z r ó w n a n e  ak>
naileps-a w d, do skóry Jla utrzymauia p e l n e l  
Ń wleńunel su łort i leń  cif.ęj, jakoteż dla pewn/eo 
nsi.uięi-ia p i e g ó w ,  opalenia, czerwoności, żółtyi-h 
liszmów . w a z e l k l c n  u l e c z j a t i . 6 e i  a k O r y ,  
B i a ł y  i r ó ż o w y  dla blondynek, i t t t y  (li,iCh ) 

dla brnnetik. nr,a
LOHSEGO Lilienmilch Seife (Mydło)

p r z e c u d n e g o  z u p j . .  h o  dla swej c z y e t o ś c l  
i d o s k o n a ł o ś c i  najlepsze 7.e wizystkieh uudeł 
toaletowych ; s z t u k a  « i ł  ct. . r ó ż o w e  1 z ł .

Przy zaknpuie m ych fabrvka ów  n ale ły  baczyć Da ftrnie •

GUSTAW ŁOhSE 4 5 JAgerstrasRO 4f» 
. . .  r. ”  Berlinie
>adworny Perlunier.

M ożna nabyć we w szystki :h ap kach l 1. pszyeh perfumer aal, 
A  ustro-W ęgier.

I A A A A A A  A  A A a X a « A . A J L A  A A  a A A A #

Łt
2!.037.

P K A C O W M I 4  O B U W I A

W A W R Z Y Ń C A  W I S Z N I E W S K I E G O
we Lwowie, plac Bernardyński liczba\ll,

T ile fon u  Nr. 400. Konta czekowego Nr 821.037.
poleca wszelkiego rodzaju

obuwie męzkie, damskie i dziecinne
  po ce b u li najumiarkowauszych. m _

Obuwie systemu prof. dr. Jaegera (sukienne) i prof. Mullera (prawidłowe)

§ p r  n o w o ś c i  'mm
Obuwie wykładane wewnątrz materją nieprzemakalną i n ifprzepu- 

s z c /. j . i  ą zimna. Nowy ten wynalazek zbadany został przez lo rp jL „ ,ję  
pary k$, wiedeńsk.^ i przez f  Jit* h o wc o w uznany za nadzwyczaj praktyezuy 
i celowi odjżowiedup r J

Obuwie takie nadaje się szezególm a u o  p o l o ,w a > i i a  i dla osób 
mających wiele o czynienia u.* zimnie i słocie, dla żaadarm erji,
wojskowości i t. d.

B x c e i > .| « r  nowy sposób przym ocowywania gu /ików  do obuli,a 
damskiego bez przyszywania i t. (1. i t. d —  Cenniki na iądanie —

Handel skór zagranicznych i krajowych w Rynku I 

# V V V V V V I V V W V V Y V W W V W V V

*
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»
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»

o obuwia * 
la n ie  —  ^

, 4 -  f
» r v w %
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Ilustrowane czasopismo humorystyczne

Ś  M  X  G  U  S « «

wychodzi we Lw ow it ,.u lat siedmiu n  a j  r e g  a  t u r n i e j  dwa 
razy miesięcznie (1 i 15.) i odznacza s ę iraw dziw ym  huiLorem 
i wybornemi ilustracjam i, wykoi.anemi przez nijznakom itszych 

artystów polskich i zagranicznych.
Cała praca polsKj uznała „ Ś M I G U S ” jako najlepsze 

pismo humorystyczne polskie.
Ilo  ,,SM IC USA”  juko bezpłatny dodatek  dołą ­

czane byw ają  u tw ory  fo rtep ia n o w e naszych  napiliT 
biehszych  kom pozytorów .

Fizedpłata na „ŚM IGUS" wynos: :
We Lwowie:

kwartalnie . . . .  
rocznie . . . . . .

1 zł.
4 zł.

Na prowincji:
kwartalnie . . 1 zł. 20 ct. 
rocznie .  . .  4 zł. 80 et

Prenuuiera ę przyjmuje adm inistracja „Śm igusa", admi­
n istracja „D zieunika F olsk iego" i „B iuro d /ien n ik ów "; oraz 
wszystkie księgarnie.

£
*

p t e e y  d o

TOWARZYSTWO POWROŹNICZE
W  R  A  I >  \  3 1  >  1 1  ;

Stowarzyazcme zarejc-trowane z poręką ograniczony i suliwan*
cjonowane przR, W ysoki W y d z i a ł  krojowy w e  L w o w i e  

poleca swoje

wyroby powroźnicze i sieciarskie
udziei

m aszyn, gurty do wybijania wOzkuW 
cbodniki na korytarze i t. p

w najlepszej jakości po eeuaeh umiarkowanych
W skutek powrotu stypendysty naszego, posianego kosztem 

j | i  W ysokiego W ydziału kraj»We,E 0».z taoryk powrożniczyth w Póchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostań zać najozdobniejsze nawet, 

r r  a dotąd w kraju niewyra b|aue artykuły powroźnicze, jako to: 
sieci do polewania, konie, żałubnie, szpagstj -toloiowe, apte- 
karskie, węże <10 jikaWek, torebki myśliwskie, Laurycia salonowe 

^  na stół, Kumaki, b, z g UZ5w , tt a p0 cenach umiarkowanych
U  Dpypoirnira! Ponieważ doszło do n»szej wiadomości od bardzo

f  .UOUUgU. poważanych osób, że handlarze wyrobami p0wroioi- 
j ń  czerni wątpliwej wartości w Kadymuie, pods .yaająe  się pod n&az^ (Irm-l 
^4 potworzyli po całym kraju sklepy z wyrobami Powroźuiez0iiii

L ‘)heŁ,“  Awarami z domieszką jusy > ‘ ł,lkow '  . T - Publiczność -  p r ^ tp  
przestrzegamy każdego, ze nikomu uie FPW|.erzyh8my wyrobów naszych na 

a  8Przeduź -  prosimy zatem z całew *autamem udawać 8iL wprost do 
f f  naszego Towarzystwa, gdzie tylko wyroby powroźnicze z czystych silnych 
f F  konopi i pod kontrolą ludzi z a p « y 81Yg‘ Jch wykonywań* bywają. »  cenniki 
ja  na żądanie od wrotnie darmo i °P a nie wyssła się. lOib
f f  i > f J ł E K c ; j A :

I  Ks. Leon Pastor. Marceli Swiechowsxi.

» O O « > O O O 0 < » W

W v(laóvca J o ze f T ,askow n ick i. O d p ow ied z ia ln y  za red a k c ję  A dam  K ra jew sk i. FapjteT z fabryk i czciltu isk io j, Z D im karni
"Dziennika r o ls k ie g o ‘S ł )0(1 za rz ą d ę m p w n e i.s z k ii K attn e ra


